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Ważne dia szkół!
Kanw y, p łó tn a , ju ty , wełny* 
W łó c zk i, jedwabie, baw ełny.

Roboty zaczęte i odznaoiwuo. 
Wybór wielki. =  : Ceny alskie.

Poiech

C.SZCZUBK0WSK1
HraMw, Orodzka 2.

Rozpaczliwa walka.
Albania stanęła w płomieniach. Wiadomo­

ści, nadchodząoe z jej okolic pólaocnych 
i północno-wschodnich, brzmią rozpaczliwi*. 
Dzielny naród S k i p e t a r ó w  podjął w obro­
nie swej egzystencji walką na śmierć i * r  
cie, aoy zrzucić z siebie jarzmo nowyoh ty ­
ranów. W B e l g r a d z i e ,  »  O e t y n i i  i W 
A t e n a c h  padły hasła) doszczętnego wyto­
pienia szczepu albańskiego, a gdy kule karabi­
nowe, bagnet i armaty zbyt powoli doko­
nywały dzieła zniszczenia, ohwyoono się 
jeszozo Jednego środka, a mianowicie po ­
s t a n o w i o n o  A l o a ń o z y k ó w  w y g ł o ­
dz i ć .  W tym oelu władze serbskie zakazały 
absolutnie, aby ktokolwiek przekraczał gra­
nicę albańską w jedną luo drugą stronę. 
Przez to pozbawiono Albańczyków możności 
udawania się na targi do miast albańsk on, 
k tóre pozostały przy Serbii, sprzedawania 
tam swycb płodów rolniczych oraz nabywa­
nia najpotrzebniejszych im towarów.

Wprawdzie ostateosne szanse Albańczy- 
ków w walce z Serbią, Czarnogórą a ewen­
tualnie i Grecy*, woale nie Bą korzystne, ale 
niemało wysiłków będzie kosztowało, zanim 
nda się tym pańBtwom zdeptać Albanię. 
Trudno wreszcie przypuścić, aby mooarstwa, 
urągając sprawiedliwości nic nie uczy­
niły dla ratowania Albanii przed barba­
rzyństwem i okrucieństwami Serbów 1 Ciar- 
nogóreów. Wprawdzie ieterwenoya europej­
ska przyjść może póśno, ale byłoby hańbą 
dla XX-go stulecia, gdyby wogóle je] zanie­
dbano.

Dotychczasowy przebieg wypadków wo- 
jennych na pograniczu albańskiem jest dla 
Albańczyków’ woale pomyślny. Jal s wczo­
rajszych depesz wiadomo, zajęli oni już cały 
szereg miast i ważnych punktów na teryto- 
ryum albańskiem, naieżącem do Serbii a na 
wet odważyli się zaatakować P r i z r e n d  
i dotarli Już podobno do samego K o s  s o w a

Serbia snalazłs się poniekąd zaskoesoną 
śywiolowym odruchem samoobrony Albań- 
osyków. Przeprowadzona już w znacznej 
części demobilizacya armii pozbawiła rząd 
serbski możności przeciwstawienia Albańozy- 
kom sił przemagająoych. Dopiero tedy, gdy 
zapowiedziana mobilizacja dywlzyi Morawy 
zostanie przeprowadzoną, rozpocznie się ze 
strony serbskiej akcya wojenna na szerszą 
skalę. Z B e l g r a d u  donoszą, że jutro »cbj- 
kiwane są starcia między Al ba u utykami
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a wojetaml, wysłanerai na granioe albańskie. 
S e r b o w i e  z d e c y d o w a n i  s ą  z a j ą ć  
r ó ż n e  m i e j  * 0 °  w ° ś c i  a l b a ń s k i e ,  d o ­
p ó k i  A l b a ń c s y c y n i e z o D o w i ą ż ą  s i ę  
z ł o ż y ć  b r o n i .  Spostrzegłszy, że sprawa 
walk z Aibańcsyka-ni zaczyna przybierać dla 
Serbii obrót wcale niepożądany P a  s ic  a 
zwrócił się do mocarstw s prośbą o użycie 
swego wpływu, celem skłoaienia Bułgaryi, 
by nie podniecała ludności macedońskiej 
i albsńskiej do powstania i udziału w wal­
kach przeciw Serbii. Haniebne postępowanie 
Serbii wobeo bratniej Bułgaryi zaczyna więc 
mśoić się na niej, bo oczywiście Bułgarzy 
nie omieszkają niozego, by w danym mo­
mencie odpłac'6 jej pięknem za nadobne.

Ciekawem jest, jak  się na tę najświeższą 
fazę z&wleruohy bałkańskiej zapatrują kie- 
rująoe sfery wiedeńskie. (Jto organ ich 

W. Allg. Ztg* stwierdza, że Serbia wbrew 
danym przyrzeczeniom nie wycofała swoich 
wojsk z Albanii i tak samo wbrew danym 
gwarano/cm nie dopuśoiła Albańczyków do 
targów na swem Łerjtoryum. Z tego powoda 
trudno zwalać osią odpowiedzialność za 
obecne krwawe wypadki na autonomiczną 
Albanię, Obecnie okazuje się też, oo warte 
Bą półursędowe wiadomości serbskie, dono­
sząc# o nadswyozajnem zadowoleniu ludnośoi 
albańskiej, k tóre dostała się pod pauowai.e 
Serbii. Mimo tego radzi „W. Allg. Ztg* nie 
przypisywać obecnym wypudkem zbyt wiel­
kiego znaczenia i czekać n a  ich dalszy rozwój.

Pomimo jednak tak „miękkiego* tonu, 
w jakim przemawia ergan wiedeński, w B e l ­
g r a d z i e  budzi się obawa przed możliwo­
ścią zatargu z Austro-Węgrami d propos 
najświeższych wydarzeń albańskich. Mooar­
stwa bowiem — « wyjątkiem Austro Wę­
gier   postanowiły nie mięszać eię do kon­
fliktu albańsko-serbskiego, pozostawiając 
Serbii całą odpowiedzialność za jej postępo­
wanie.

„Stary lis* — P a s i c s  — może jednak 
być spokojnym. Auscro-Węgry zbyt mało po­
siadają aiły moralnej, aby się odważyły Inter­
weniować na korzyść Albańczyków. Jeżeli 
ten dzielny naród może się skąd spodziewać 
pomocy, to raczej z Rzymu lub Londynu, ale 
nigdy z Wiednia, gdzie straoono wszelką 
oryentaoyę polityczną i zaufanie w swe siły
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„ 0  pogromy ludu polskiego11.
Zanim prBystąpimy do omówienia dal- 

azyoh kwiatów „Feldmaniady*, tworzących 
sporą ozęść wieńca, który uwiło żydostwo 
dia zaienawldzoncfo „trupa* Polski, musimy 
się zastanowić nad przejawami „postępowo 
ścl* żydoetwa na naszym gruncie, nad urzą 
dzanymi przez nie „maljml pogromkann* 
w różnych formach i nad śmieszną rolą, jaką 
odgrywali w nioh nasi „postępowcy* i tak 
zwani „polscy demokraci*.

Świadkiem takiego pogromu były znie­
ważone przez galioyjikiohj „Tyszków" mury 
„Wszechnicy Jagiellońskiej*. Stała się ona 
świadkiem besprzyk .dnej bezczelności „lira 
iela“, mBzozącego się przy pomocy awyob 
epólnlków na senacie U. J., który ośmieli! eię

zamianować zamiast żyda, księdza katoli­
ckiego profesorem.

Żelazne bramy „Collegium novum* nie 
megły się oprzeć niespodziewanemu napa­
dowi tłuszczy żydowskiej, która pod sztan­
darami międzynarodówki wciska się do auli 
uniwersyteckiej, a ze stopni katodry je] 
wódz kazimierski, niezawisły żyd Gross, ci­
skać zaczyna żargonową polszczyzną ataki 
na senat uniwersytecki, który ośmielił się 
~r polskiem i katolickiem mieście jedną z k a­
tedr udzielić katolickiemu księdzu

Rektora uniwersytetu, mę i sławy świa­
towej ś. p. Augueta Witkowskiego, typ naj­
szlachetniejszego demokraty, wyparto wśród 
sykań I g sizdów se sali, a nad tłumem pa­
nował głos kazimierskiego „Tyszki*.

Ofiarą tego ^ogromu padł ś. p. rektor 
W itkowski; choroba serca, która w nim nur­
towała, po napadzie tłuszczy żydowskiej przy- 
grała zastraszające formy. Nie pomogło otrzy­
mane zwolnienie od wykładów i wyjazdy dla 
poratowania zdrowia — padł, jak podcięty 
i-b, osierocając przedwoześnie swą rodzinę 

a nasza „Alma Macer* straciła w nim jed­
nego z najgodniejszych jej synów.

Katastrofa tego pogromu zapisała się nie- 
zatartemi zgłoskami w sercach szerokiego 
grona jego przyjaciół. Poa lej ciosem padł 
przyjaciel 1 dobrodziej młodzieży, wyrozu­
miały l ulegająoy jej słabostkom opiekun, 
zasługująoy na głęboką oześć wszystkich, 
którzy misli sposobność de niego się zbliżyć. 
Żyje ta postać uczonego w sei'oaoh młodzie 
ży, kolegów i przyjaciół i staje się groź nem 

memento* dla tych, którzy porwani bez 
krytyosnemi hasłami postęp «woici, nie wie- 
dsąo co czynią i hańbiąo mury uniwersytetu, 
przynieśli śmierć dostojnemu Jego przedsta­
wicielowi.

Sromem okryło się wówozas eałe społe­
czeństwo, które lioznie zniosło uczynioną 
świątyni naszej wiedzy narodową] zniewagę. 
Niezatartą hańbą okryta si j pozostająca po * 
dyktaturą żydowską prasa polska a w pierw­
szym Jej rzędzie „Nowa Reforma*, będąca 
wówczas pod silnym wpływem tego żyda, 
który ośmielił się znieważyć mury Wjzech- 
nioy 1 dla agltaoyjajnh celów użył tronu 
wiedsy, skąd padały na cały kraj rozdzielane 
przez nią dostojeństwa.

Uniwersyteokie miasto Kraków ztanęio 
wówczas, jak Warszawa pod dyktaturą kra 
kowskioh „Tyszków 1 Kradków*. Lec* tu  
padł niestety większy arom na nasze miasto, 
onoć nie okupiony tak  wielkieml jak  tam 
ofiarami. Tam „Tyszkowie* opanowali i imo 
bilizewali do walki samobójczej nieuświado­
mione masy robotnioie — tuta) niestety po­
rwali rzekomą „postęi iwo sią* młodzież 
akademicką, a w walce sekundował im organ 
demokratyczny — „Nowa Reforma*.

Od tej chwili rozpoczęło się moralne ban­
kructwo „Judeo-polonii*, które] organem 
była „Nowa Reforma*. Już wówozas odwró 
ciła się od niej ze wstri em elita inteligen 
cyi krakowskiej. Na silnie prsersedzone sze 
regl t. zw. „demokracji polskiej" składoji, 
się tylko ci, którzy ufni w pakujący cystern 
oszustw i mscherztw kliki, korzystają ze 
żłobu, Jaki one wytwarzają, nie licząc się 
zupełnie z etyozną stroną dzlałalnośoi pu- 
bllosnej.

Przedstawia nam p. Unszlioht w swem

dz,lsle sylwetki najrozmaitszych „Kradków*, 
stórym zawdsięosa Warszawa swe obudze­
nie cię i  letargu. Nasenne irodki, zadawane 
nam przez „naoyonaiizm rosyjski* ustrojony 
w siaty  postępowośoi, przestały zupełnie 
działać. To eamo musi nastać i u nas, gdy 
zapoznamy się bliżej *» sylwetkami nasz/oh 
Tyszków*, którzy w innej formie, Jak 
Kradki* litwackie, wkradają się do naszego 

organizmu, toczą go jak kornik zdrowe 
drzewo, które nie zdaje sobie zupełnie oprawy, 
że ginie.

Gdy ten złowrogi pasożyt spełni r wą ro­
botę, nie będzie potrzebował przekonywać 
proletaryatu, że Polaka Jest „trupem*.

Do tego nic dopuścimy, Polska £yJo i teraz 
dopiero się skrzepi. Świadomość wtaznyoh 
wad wzbudzić musi odporność przed niszczy­
cielską działalnością podjadków naszego ży­
cia narodowego i gospodarczego, uohronl 
przed nimi swe korzenie i zaohowa środki 
ostrożności, by nie znachodziły one żeru 1 nle- 
tuozyły się kosztem przyszłego naszego roz­
woju.

Widzimy tę „postępowość*, k tó rą wnieśli 
oni w zeregi wszy.'„klon obozów. Na imię 
Jej — snieprawienie, apelem  — trup Polski, 
który uczynić ohoą nawozem pod nowy twór, 
powstający na naszej ziem i— gmach naeyo- 
nalismu żydowskiego, do którego budowy 
dążą wszelkiemi drogami, nie przebierająo w 
środkach.

Wlersąo w nasze zmartwychwstanie, nie 
popełnimy samobójstwa, odrzucimy nlebes 
pieozną broń, k tórą nam wclr :a wróg do 
rąk  l zamiast upajać się haszyszem „postę­
powości*, podawanym nam zręcznie przez iy- 
dostwo i Jego sługi, odtrąolmy se wstrętem 
podaną naw czarę. Wówczas tohórzliwi 
Tyszkowie* skryją się do kątów, schowają 

w swych archiwaoh przygotowane plany, 
jakie snuli na naszej ziemi — bo przeko­
nają się, że Ojczyzna nasza, którą za trupa 
chcą uznać, jest Jeszose dość silną, aby sobie 
z nimi poradzić.

Żyjemy i śyć musimy, bo wielkie czeka 
nas zadanie — spełnienie testam entu naszyoh 
ojców, przyszłość dwudsiestomillonowego na­
rodu i kuźnia jego wolności.

Wraoając do r F«ldmaniady* cytujemy 
datsze reweiaoye p. Unsslichta:

„W  Gońcu warszawskim* z do. S-go 
kwietnia 1911 r., umieściłem list prote­
stujący przeolwko p. Feldmanowi, zazna­
czając iż z powodu wystąpienia p. Bau- 
douin’a de Courtenay, „posłałem do „Kry­
tyki* nader wyczerpującą odpowiedź, zbi­
jając jeden po drugim zarzuty, Jako b r . 
podstawne i rozpatrywałem ze esczegól- 
aą  drobiasgowośoią smutnej pamłęcf łódz­
kie walki bratobójose. zupełnie pominię­
te przez p. Baudouin’a de Oourtsnay I to 
głównie na mooy materyału naczerpane­
go z „Czerwonego sztandaru*1, malujące­
go rolę w nich „S. D. K. P. i L.“ aż nad­
to wyraźnie. Otóż p. Feldman wbrew ele­
mentarnej zasadzie bssstronncśoi i spra- 
wiedliwosoi (audiałur et altera pars I) 
odpowiedzi mej umieścić nie chciał, uwa­
żając widoozBie, że „Krytyka* nie na 
wszystkie dziedziny życia aię rozciąga — 
przytzem oświadczył, iż się zgadza zu­
pełnie z p. Baudouin de Cortenay (który

wątpię, aby się zgodził z postępkiem p. 
Feldmana).

Prseoiwko tego rodzą]u postępowaniu 
p. Feldmana zmuszony jestem zaprote­
stować, jako nie licującemu zgoła z ety­
ką, ani z rzekomą bezstronnością, którą 
się pismo Jego przechwali..

N adom .r ostatnimi ezh»/, p Feld­
man, apostołujący Niepodległość Polski, 
zaczął raptem umieszczać anonimowe ar 
tykuły przepowiadające zagładę narodo­
wi polskiemu, co wywołało gwałtowny 
protest prasy postępowej w W jrszswie. 
Sam zaś w „Krytyce" z grudnia 1911 w 
art. wstępnym „Naród się zgubił* (str. 
231 i nast.) w ten sposób pisze:

„Orgie antysemickie, urządzane prarz 
prasę nacjonalistyczną polską w dobie 
obaonej, rumieniec wstydu wywołują na 
czoło "Lażdego człowieka, który aię nau­
czył szanować mowę polską. W krótkim  
osasie zdołało kilka niesumiennych jedno­
stek oiemną rzucić plam* na wielką wie­
kową kulturę polską, sbrukać patryotyzm 
polski, narzucając mu tendenoye czarno­
secinne, gdy inni sbrudzili postępowość 
i wolnomyślność, rozpaszozając w niej 
wyroby klasztorne najobskurniejsiyoh 
mnichów*.

Aby pouozyć p. Feldmana, jak dale­
kim j u t  on od rozumienia życia polskie­
go i jek buskie są mu tylko interesy 
jego raey, choćby się one najjaskrawiej 
sprzeciwiały dążeniom narodu polskie­
go — przytoczę tu  w całości głośny ar­
tykuł, który się ukazał w redagowanej 
przez Al. Świętochowskiego „Kulturze 
PolokieJ", Nr 12, 1 grudnia 1911, a 
więo malej więcej w tym samym ozasie 
p. t. „Polska śydowska*.

Z zestawieniaP treści tego artykułu z 
powyższym ustępem z art. p. W. Feld­
mana każdy natyohmiast spostrzeże, iż 
„Krytyka* nie jest Już więcej organem 
postępowym polskim, 1 że z opinią jej 
nikt liczyć się nie powinien. Zarazem po­
twierdza to jessoze ras smutny, leos pra­
wdziwy fakt, którego zatajać nie wolao, 
iż Mymllotya zbankrutowała i to w swych 
pozornie najbardziej spolezr^onyon ty- 
daoh.

Oto treść art. „Polska żydowska*, 
k tóry ze względu na pismo i autora, po­
ruszył całą opinię:

„ J u t  to"naturalnym i nieuniknionym 
skutkiem polityki, wpyohającej do K ró­
lestwa Polskiego, jako do głównego zbiór' 
nika, żydów z i,siego pańetwa, ża oui w 
końcu uznali się spółdziedzica m, i spół- 
gospodarzami nassego kraju. Liczba daje 
siłę a siła — śmiałość. Nio też dziwnego 
że gdy spłynęły do nas fale t. zw. litwa- 
otwa, usłyszeliśmy od przybyszów słows, 
k tóre przejęły społeczeństwo polskie stra- 
ohem 1 grozą. Straohem, bo ten aalew 
topi słabą naszą kulturę, zgrozę, bo nas 
chce wyprzeć żywioł, k tóry nigdzie w 
Europie nie zdołał zdobyć dla Biebie os­
ia własnej ziemi, który jak gromady w ę­
drownych szczurów, wkopuje się w nory 
budynków całego świata. Więo w tym 
świeoie tylko nasza ojozysna jest odda­
na na pastwę przybłędów? Więo tylko 
naszą siemię mogą uznsć za swoją ludzie
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Pow ieść.

— Przyjacielu 1 — rzekł do ntego pan 
Weneerlng — Sof.onla Jes* sierotą (Sofronla 
było to Imię pinny młodej), trzeba więo, sdj 
ktoś prowadził ją do ślubu w zastępstwie 
je] ojoa.

— Pan możesz to zrobić — rzekł do 
Weneerioga Podana?, zaproszony także na 
tę rodzinną naradę.

— Nie, mój drogi — odpowiedział na to 
Weneerlng — nie zrobię tego dla trzech 
przyczyn. Najpierw, wiem, że nie nadaję się 
do tej roli (był rzeczywiście młodszym od 
obojga narzeczonych), następnie nie czuję 
się w prawie zabierać miejsce godniejszych 
odemnie przyjaciół panny młodej; po trze­
cie wreszcie żona moja ma przetąd jakiś 
pod tym względem i nie sycty  Bobie, abym 
prowadził kogo bądź do ślubu, dopóki nasza 
mała nie wyjdzie za mąż.

Mała liczyła zeledwie pół roku, termin 
więc, w Jakim wolno było ojcować panu 
Weneerlng, byr dość odległy.

— Ale -  mówi! dalej Weneerlng — P°‘ 
cóż szukać mamy daleko, skoro mamy a  śród 
siebie człowieka ze WBzeoh miar najodpo­
wiedniejszego, drogiego naszego przyjaciela 
Twemlowa.

W ttn  sposób mały dżentelmen miano­

wany został przybranym ojcem dojrzsłe], 
młodej osoby i musiał biegać w przeddzień 
ślubu, sał&twiając różne formBlności.

Po dopełuieniu ich, znalazł się wraz z 
WeneeriDglem w biblo teczce domowe], 
gdzie sohodzić się zaczęli różni uozestnioy 
weselnej uroczystości.

Wkroczyła więo najpierw jutrzejsza ob­
lubienica, Soirooia, córsa zmarłego ziemia­
nina Horacego Akershem i dziękowała w go­
rących wyrazach widzianemu po raz trzeol 
w życiu panu Tweoilow podjęcie ai* <a 
."tępienia zmarłego p*-ed laty, nieodżałowa­
nego eskira Horaoego.

Te same dziękczynienia powtórzył nastę 
pnie narzeczony panu Alfredowi Laminie, 
którego Twemlow oglądał dziś po raz drugi 
w życiu.

Wbiegły następnie drużki, cały legion, 
zrearutowaoy ni«wiadomo skąd przez po­
mysłowego Weneerioga. Tea objaśnił jesz­
ose W em lowa, że starszym drużbą będzie 
Mortimer Lightwood.

— Znasz orygin&lnobć tt go naszego przy ■ 
Jaciela? (Twemlow widział go raz tylko je ­
den I nie zamienił s nim eni słowa). Otóż 
pisze on mi, co następuje: „Zupetaie nie
wiem, dlaczego pan mnie właśnie wybrałeś, 
ale Bkoro prn eobie tego życzy, nie odma- 
wicm i stawię się w dniu oznacr aym*.

Wszystko to rozstroiło małego pena 
Twemlow, który wymknął się s tego gwaru 
1 powrócił do swego mieszkania na Duke 
■treet, gdzie kazał sobie podać skromną 
wheserzę.

Czuł się przygnębiony i smutny, patrząo 
na swój talerz z zupą, w której pływał ko­
tlet barani. On także miał kiedyś bwó] cen

o szczęściu i ozul w te] chwili, ś« w sercu 
jego żyją jeszcze wspomnienia o ozarownej 
istocie, którą uwielbiał, a k tóra nie odpowie­
działa na Jego zapały. I marzyło mu się, że 
o n a  jest dziś jeszcze taką, za Jaką ją  uwa­
żał przed laty (laką sreszfą nigdy nie była). 
Marzyło mu się dalej, że gdyby ukochana 
jego nie została byia żoną innego z wyra­
chowania, leoi wyszła za niego s miłości, 
byliby z sobą bardzo szczęśliwi (prBypUBS- 
czenie to było z gruntu fałszywe). Dale] 
Je„z»ze wystawiał sobie że może orna tam 
gdzieś marzy w tej ciiwill 0 nim, Jak on o 
niej, a tkliwa jego dusza (by*. bo najszla­
chetniejsza dusza, jaSę kiedykolwiek świat 
wydał) saehowuje mu dotąd serdeczną pa 
mięć (a było to największe jego słodzeni#).

Myśląc o tern wszystkiem, biedny, mały 
dżentelmen oparł czołu na drobnych swycb 
suchych rękaoh, a łokcie na suohych kola- 
nich i popadł w smutną zadumę. Pustka 
przy nim i dokoła niego, sam, zawsze sam. 
Biedny Twemlow siedział ta k  długo, aż w re­
szcie usnął, ale I we śn » trapiły go jeszcze 
smutne mjMi, a lekki dressoz wstrząsał je­
go ezozuptą postacią.

Nazajutrz iady Tippins zjawiła się prawie 
pierwsza z gości weselnych, nie chcąc traoić 
ani momentu z uroczystości, k tó rą  zamie­
rzała wyśniać u innych swoion znajomych.

Dama ta miała pretensje do wielkiego 
talentu narracyjnego.

— Mortimereel — wołała rzucając się 
na adwokata państwa Boff„nów — mówże 
ml zaraz nędzniku, gazie Jeet pan młody.

— Na honor nie wiem i nie obchodzi mnie 
to wcale.

— Co mówisz niegodziwcze, także wy­

wiązujesz się ze swycb obowiąsków pier­
wszego drużby?

Wrażenia, jakich publiczność udzielała so­
bie w kościele, dałyby się Btredsić w nastę- 
pująoy sposób:

„Panna młoda, lat 45, albo się na tern 
nie znamy. Suknia po 30 szeiingów łokieć, 
welon prześliozny, z pewnością prezent*.

„Drużki dobrano widocznie tak, aby nie 
zaćmiewały panny młodej. Jedna, ta  z zadar­
tym noskiem byleby niozego, gdyby nie pa­
trzyła tak  zawzięoie na swoje nogi-*.

„Biedny Twemlow umiera ze strachu, aby 
go nie wzięto za prawdziwego ojes. Nol bo 
trż uie miałby aię cssm pysznić*.

„Pania Weneerlng oszacować dziś można 
oo najmniej na 2000 funtów, nie licząc a- 
ksamitu jej sukni. Ojoleo jej musiał stano- 
woso pożyczać na zastaw, bo skądby wzięła 
tyle klejnotów*.

Po skończonej ceremonii, pan W eneer'ng 
podał ramię lady Tippins, prowadząc ją tdo 
karety, za nimi pospieszyła reszta orszaku. 
Salony państwa O n e . .ring, wspaniale przy­
strojone kwiatami, c. zekiwały na szczęśliwą 
parę. W orszaku było wiele oaób zupełnie 
nowyob, które się tu  znalazły niewiadomo 
skąd. Osoby te  zdziwione z początku poufa­
łym tonem, z jakim je tu  traktowano, o- 
śmieliły się wkrótoe tak  dalece, że przeczyły 
co ałowo panu Weneerlng i to jeszose przed 
śniadaniem. Tampony stawiły się w komple­
cie, gotowe na wzaystko, chociażby przyszło 
Im zastąpić pana młodego w razie, gdyby 
się ten niespodzianie zsgnbił. W antraKueh 
pani Weneerlng wnosiła do salonu niemo­
wlę, przystrojone w ubiór weselny i poka­
zywała Je wszystkim, błyskając rubinami,

szmaragdami, turkusam i i brylantami, które 
zdobiły zakrzywione jej palce. Wreszcie lokaj- 
ohemik zaprosił wszystkich do jadalni, ktf a 
wyglądała dsiś równie olśniewająco, jak Ba­
lony. Stół uginał się pod ciężarem srebrnych 
wielbłądów i pasztetów, zdobnych w Amorki 
i Kupldyny. Przed zajęciem miejBC pan We- 
neerlog ofiarował publicznie pannie młode] 
kosztowną bransoletkę, którą jej sam wło­
żył na rękę. Wogóle jednak goście, zwłasz­
cza nowi, traktowali gospodarstwo tak, jak­
by państwo Weneering byli tylko poczciwy­
mi restauratorami, u których zamówiono o- 
biad, piacąr od oBOby. Tampony zmiatały po­
trawy, Jak to było ich zwyczajem l nowi 
gcśote zapraszali się wzajemnie najbezczel­
niej w świecie i dolewali sobie z niezwykłą 
szczodrością oorsz to nowe kieliszki szam­
pana. Co więcej, zaozęll robić głośne uwagi, 
ile też gospodarz zarobi na dzisiejszej ucz- 
eie i zachowywali aię zupełnie tak, jakgdyby 
byli w knajpie. Pan Weneerlng nie mógł 
temu przeszkodzić, s powodu, iż był uwię­
ziony pomiędzy lady Tippins a oiotką panny 
młodej, starszą panią, robiącą wrażenie oso­
by skamieniałej. Dama ta  powzięła do starej 
trzpiotki natychmiastową nienawiść i obrzu­
cała Ją woląż spojrzeniami Meduzy. Co wię- 
cęj, ilekroć lady Tippins wygłosiła jakiebądź 
rozkosznie zalotne zdanie, skalista ciotka o- 
kzzywałs swoje zgorszenie rozgłośnem chrzą- 
kaniem, które zacięło wreszcie zwracać n- 
wagę całego stołu. Prócz tego zaznaczała je - 
aicze swą niechęć, odrzucając energicznie 
wszystkie półmisk*, z których naprała coś 
wpierw lady Tippins, przyozem mówiła głośno.

— Nlel niel zabierzcie to sobie, ja ta ­
kich rzeozy nie jadam. (0. d. n.)

„KINO WANDA9 9
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Fita długo!si 8000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie napisy, Treść
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Mr «. i„ ;m,

niowm ■ «łą nłe związani, j sj o i m k s l  j&vw% nteje 8U5 prostszą, szybszą ! pe 
com wrodzy, którzy zatrzymali zły w wnlejgią.

Si^««ieJ podałeść ętuJeży, za przy u.ig»- 
z#ą*oŁ wśyto i >jł arrukcyi uaonu gyz &mu 

epbjhut, o ruwplątoee) praaszło 17 m oaz 
yciaw aą.uąk.ayuh podpór. Dal*** ketoyść, 

p k ą  p p s  $tapbao<. da)e, polega na lwp- 
*>em t. świetleniu z góry Jas niemniej nadaje 
ińłdynkkow koMyetay w y$M  na zewnątrz.

Głowna dróg* dt4*aduwa do ówoica to­
warowego przeprowaosoDą jeet podkopem 
pod toram i; boki tego podkopu podtrzymane 
są mu rami oporowym), wykonanymi a ka­
towała ciosowego. Długość tyen murów wy­
nosi 700 m, równa sią zatem podwójnej dłu­
gi ści nagzej ulicy Floryańakiej. Między wy

niej popasem? Cbyba nic bardziej od te ­
go skazania nie dowodzi, do jakiego sto­
pnia jesteśmy sponiewierani, zlekceważe­
ni, pozbawieni wszelkich praw opieki i 
obrony*.

Straszne stosunki 
we Francyl.

Pod w saieniem  przeczytanych a rtyku­
łów omawdałgeycb dzieło p. Unsslichta przy­
był do naszej redekeyi będący w przejeździe 
nasz rodak, k tó ry  od Uaydziestu l a t  m ie-fm ienioa#m i wielkimi magazynami długość
iwka staie we Francyi.

Jakie spustoszenie czyni iydostwo u pas 
przekonał edę on po długiem niewidzeniu na­
szych miast.

Nienawiść społeczeństwa francuskiego do 
wszystkiego co polskie, szerzy J«*o sciknleiń 
pochodzący z P o l s k i  żywioł żydow­
ski, wyrabiając swem zachowaniem się i de 
morslizacyą złe imię, a Polakom, którzy 
skazani są stale tam  mieszkać gotują bar­
dzo przykre współżycie. Gość nasz pyi świad 
kiem ciekawej sceny, jaka rozegrała 8<ę na 
jednem z publicznych zgromadzeń w Tulu­
zie, na które jako referent przybył jeden ze 
znanych przywódców partyi socyalfstyeznej 
p. Saint Yres. Przemówienia jego o wojniej 
na Bałkanie słuchało liczne andytoryóm zj 
zapartym oddechem. Przedstawił rżeckiowoi 
crte tło walki, mówił o poszczególnych wal­
czących narodach, a przen ówienie swe koń­
czył ogólnemi uwagami, a między innymi 
poruszył sprawę patryctyzmu. „Poznałem — 
mówił — w Paryżu robotnika Polaka so- 
cyalistę, gorąco kochającego swoją Ojczyznę, 
k tóra straciła byt polityczny. — W tej chwili 
odezwały się jakby za poci ścięciem spręży­
ny tak  straszne wycia i piski, ze mówca 
musiał ustąpić z trybuny, a gromkie okrzy­
ki „A kas la Fólogiie!" prześladowały go do 
samego wyjścia we sali

— Panowie — wołał — nlelogicfuiemó­
wicie. Polska upadła... lecż ogłuszono mó- 
weę.

„Czytając Ońntera I Unsslichta — mówi 
hasz gość — przekonuję się, ifce świętą po 
wiedzieli prawdę o nieznośnych stosunkach, 
jakie tam  wę wyłoniły. Francy a om cna nie 
zna Polski — a poznaje ją i  takich stron, 
k tó re musią wywoływać takie sceny, jakiej 
bytem niestety świadkiem*.

Opinia o Polsce Jako nienawistnym tru ­
pie, k tóry  wstrzymuje w pochodzie zdążają 
ey ku wschodowi postęp, o ossgem bśtba- 
rsyństwie i nienawiści dla klas pracujących 
o czarnosecinnych pogromach, jakfe inrzą 
dramy, budzącemu sf§ postępowi — wszystko 
to zawdzięczać nsłety tym  pijawkom, które 
poto ssały od wieków naszą krew, by po­
tem bezcześcić fraię Poibłri, wśród obcych 
nam społeczeństw.

Taką straw ą antypolską karmią francu­
skiego robotnika polakożerczy żj.drri Jak Dr 
Kłeln w anarchistyczne] gazecie „ l a  Siierre 
Soolale" i 'innych pism ach! brua»m‘»*h Tak 
przykre są te stosunki, że j&k saasi nasz 
szanowny gość Inteligentny robotnik polski 
słysząc jak  kalają Łam imię polskie, jeżeli 
choć szczyptę ma uczucia musi ze w strę­
tem opuścić szeregi tamtejszej t. ew . polskiej 
międzynarodówki.

Polska tak  jak była dawnlel przedmu 
rzem wschodu i walczyła z pegśńskiemi 
hordami, tak  teraz spełniać musi tę samą 
rolę etać etę przedmwrsem zachofdu 1 strzodz 
wschód przed pogaństwem i zwyrodnieniem 
zachodu, tą  złą Stroną kultury, noszącą na 
sobie piętno barbarzyństwa i zwjrrodtiiśnia.

Temi słowy zakończył swe zfroatfHtotenia 
Polak mieszkający we Francyi pirzeż 30 lat.

jednego z nich wynosi 240 no, v»yli 20 m 
więcej, niż podwójna długość sukiennic. Dia 
składu węgla służą obszerne zsypy o 400 m 
długości i. 6.000 ton pojemności.

Cała budowa nowego dworca zwłaszcza 
wykonanie 2 wielkich i 2 mniejszych podja­
zdów pod kolej — lako też ułożenie wszy­
stkich torów i .zwrotom Odbyta się przy ró- 
wuoo&esueia zupełnem utrzymaniu ruchu 
pociągów — co przedstawiało bardao znbozne 
trudności.

Dojście do skutku i wykonanie całej bu­
dowy jest zasługą wszystkich czynników, 
jakie w tern udział brały, zarządu państwa, 
wojskowości i zarządu miasta Krakowa, pro­
jektujących i Wykonujących inżynierów i or- 
gąąów ruębu.

Z galery i brakowych postaci 
w Krakowie.

Nowy dworzec towarowy 
w Krakowie.

Poświęcenie nowego dworca towarowego 
w Krakowie odbędzie się w nie dzidę 28 bm 
przed południem — a pcśarięoeuia ma doko­
nać Księgę Biskup Krakowski Dr S a p i e h a .

Daiś podajemy w uzupełnieniu wiadomo­
ści już podanych, Je a* w e ustąpafeoe neze - 
góły:

Długość notrego dworca towarowego w 
Krakowie wynosi 2 3  km. Całość obejmuje, 
dworzec pomocniczy w ścfślejszęm znaczeniu 
i urządzenia dla służby przesyłkowej. Cała 
długość torów wraz ze zwrotnicami wynosi 
24 km, podczas gdy długość torów na ztk- 
rym dworcu wynosiła tylko 8 km. Również 
i położenie torów, jak też i ich poziom, u 
kształcono korzystniej. Nowy dworzec towa­
rowy Zajmuje 36Ó.000 m* powierzchni, czyli 
równa się j>owierzchni 3 razy większej, jak 
rynek W Krakowie. Przybyło więc .blisko 
200.600 m \ czyH obszar C razy większy, niż 
■asz rynek.

Zsmiast dotychczasowych budynków, k tó rs 
zajmowały 9 820 mł powierzchni, wystawiono 
nowe obejmujące wraz z wjazdami na łado­
wnie magazynowe 30 000 m 1, tj po wierz okolę, 
równającą się prawie siedmiokrotnej po­
wierzchni krakowskich aukienoic, nieuwzglę- 
dafając prsytem mniejszych budynków, ko­
szar, składów narzędzi pożarnych łtg. Z po­
śród nowych budynków wymienić należy 

fn  zbożowy, kry tą ła^owąłę, wielki 
rn przesyłkowy o IO w  mł, ładAwmą 

, powierzchni i magazyn cłowy *ó 
wnej Ładownie przy jnagaayuach
wykonane systemu zębowego. —
System Ł naładowanie wozów i
ich wyładowani ją jti od .strony
pynłg. przez co ozięga 
długoft ramp. Największa u^_ v
jaką te n  system przedstawia, potag* 
te  do kaiaego  zęba umożliwia przystaw* 
wozów lub odstawienie ich bez przeesk 
w manipulacji przy innych zębach. Oprócz 
tego każdy tak i ząb używany jest dla jednej 
tylko relacji, tj. wysyłki towarów przez na

Każdemu obywatelowi Wielkiego Krako­
wa wiadomo jest, kto właściwie rządzi w na- 
azem mieście.

Bazie ze swoimi zwolennikami z Izby 
handlowej i z towarzyszami od „Bizanca*, 
decydują o kredycie, o robotach i o stosun­
kach krakowakioh.

Wśród jego zwolenników na pierwsze 
miejsce, .wskutek swej ruchliwości i berwglę- 
dńośei, wybija się p. radca miejski Dr Merc 
1 p. Aszkenazy, lakiernik i agent asekura­
cyjny. Aszkenazy stał i działał dotyohcoae w 
ukryciu, Bazea, który sam ledwie czytać i 
pisać umie, wysługiwał kię. dotychczas tylko 
aa danym mu całem harcem p. Meraem, o 
którym nawet jego najserdeczniejsi prryja- 
clele twierdzą, le  nadzwyczajną mądrością 
his grzeszy, Asskenazeg'0 -zaś wstydził Bię 
wysnwać na czoło swych zwolenników, gdyś.. 
znał go debrze.

Jednak dziś widać, że tak  p. Basesowi, 
i Merzowi spryt niedopltuje, dlatego też 

raz częściej Wysuwają na pierwase miej­
sce ekslsKieraika.

Aszkenazy, to  nowoczesny typ polityka 
kbścnierskiego.

W swych zapałach asekuracyjno-lakierni- 
czycta, W których popierali go p. Bssea i 
Mera, odwiedzał i to  w różnych celach, 
szczególnie przedmieścia krakowskie, jak Dą 
bfe, Krowodrzę, gdble dla Sienie i  dość do­
brym skutkiem fttMtierowtfł*. (O teni wiele 
mógłby powiedzieć Dr Nichtnauser, p. Wę­
żyk, p. Sperling i w. in , szczególnie zss 
P r o k u r a t o r y a  P a ń s t w a ) .

Sądząc po skutkach, zoryontowali się p 
Basen i Dr Merz, że p. Aszkenazy jest to 
człowiek dość sprytny, który nietylko może 
dojść, ale także 1 skończyć dość „wysoko", 
diatego też postanowili agenta „od asekura­
cji" dale] kształcić i popierać.

Dla zapewnienia więc sobie wpływu wśród 
urzędników, Wpakowali mu do jego kamie 
uicy na Bllchu szynk.

Tam, niedaleko ul. Dra Lea (LOwęngarse), 
p. Aszkenazy w swej kamienicy, do której 
ściąga ze wszystkich stron lokatorów, (spra­
wa z Rittermanem), będzie mógł przy po 
mocy kredycikU asekurować wpływy bazę 
soWskie wśród urzędników i ludności miej- 
scowęj.

Pan Bazes i Dr Merz doskonale rozu­
mieją, że ^prasa", to potęga. Raz już sączę 
ścis p ró b o w ali, aje im zpryt z Drem M. nie 
dopisał, tylko nabawili się „paskudnego" 
kłopotu i procesu. Djatego też na przyszłego 
każbrferskibgó referenta .prasowego po 
stanowili wyszkolić p. Aszkenazego. Jako 
więc przyszłego* „szmoka", kiory ma tak 
dla Izby handlowej, ja k  1 dla ich totaceeńw 
prywatnych urabiać „opinię publicaną", przy­
dzielili p. Aszkenazego do Jednego, przez 
siebie opanowanego dziennika krakowskiego, 
Jako dyrektora od „składania papierów". — 
Ałyksatałcenie bowiem p. Aszkenazego 

j(wytsze lakiernictwo parkanowo -pokojowe) 
dajs wszelką nadzięję, że przejdzie on dość 
Szybko od składania papieru do nalepiania 
marek. Natomiast po przejściu kursu pisa­
nia od lewej ręki ku prawej i wprawieniu 
Się w t«l dja uttego otoej fiąakcyi, powłerso- 
pera mu aasteate wypisywanie, adresów Ka 
Z mierz, Stęadom, Wołnioa itd. na opaskach 
gasetowycb.

W jak i zaśspr sób zapatrują się ca to ci wasy< 
scy, którzy bUżeJ snają dyrektora .dzienni 
ka krakowskiego”, świadczy najlepiej proces 
Salomona Riltermana, mjktóky m niedawnojako 
świadek występował p. Aszkenazy (patrz 
akta eądowe CXY 672/13).

Sędzia, mimo zeznań, złożonych pod prsy- 
aięgą przez p. Aszkenazego, nie dał wywo- 
doas jego wiary, motywując w wyroku, że 
na to nie zasługują.

ja k  m m  *e sfer sądowych donoszą, p. 
Aaakeoeay, obrażony na sędziego, chciał go 

«a  pojedyuek, jednak od tego „str*- 
szoego i niebęzgłeeeaege" zamiaru odwiódł 
go „parasol 1 kalosze", apoosywające dość 
wąjow°iczo pod atelonym atolem tryba-

wtekeea Inału.
Poleciał wlec p. Aszkenaay do preaydsn- 

. my l” n a  skargę u* sędziego — Jednak 
pędowy, przestrzegający porządku w 

rS ^to j»m ,Jekk łem  machnięciem nogi, ssie 
.  _  i52552*kew® w dość drażliwe miej- 

. u  p . Asekonaaego dość
vwn_ .vn  (łr.-w—  szybką J**dę « ł  i ^ t  peąą bramę i to 

czonych dla jednej staeyi, waględale jednej Jracbem  do SC BI^®*Jl*^te»ej*ę^tpiemjoaym 
grupy atacyl. Przez to cała służba przesył- ■ szczególnie po scnoaac .__________________ ’

« £ € «  nA aC T ”  z Wam 27 W aM uto 491to
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l a s i e  więc koleje i troski przechodził w 
ostatnich dniach p. Aszkenazy, przyszła pod­
pora Wielkiego Krakowa. Jednak on temi 
niepowodzeniami wcalevelę a le  -zniechęca, — 
syłso ufny W :S*erokle plecy Bazesa, dąży 
śmiało, ale skrycie do... Rady miejskiej. Ale 

społeczeństwie budki eię świadomość, a 
.plecy* ttazesa chwieją j rysują.

■Prtyj ociel.

B. GabryelsKa, Pałac Spiski, Krahiw.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z toYurem praskimi 
Kopule!* tylko n ohrześoljau ]

KAMNDAKZYK ASTRONOMICZNY. Waohód 
■łoćoa co*poe*nl9 *ię jutro o godzinie 6 minut 35; 
hoehód pwyp=4* o yodsiale 5 udaat 98; dłujożć dni* 
god*Ln 11 minut oó.

KALENDARZYK KOSOiKIJNy Jutro •  soboty 
Prien. św. Stan., pojutna niedzielę iw. Wacława.

26 wrześnio. 
Zydli burzą stary Kraków. Do szeregu do­

mów staregu Krakowa które żydzi posta­
nowili systematycznie zburzyć — przybywa 
znowu jeden. Jest to t. zw. dom wenecki 
przy Rynku Głównym 1. 11, fe t  ■iry w XVI. w. 
należał do faktoryi Wenecyi. Z teg > czasu 
zachował się tam dotąd piękny herb Wene­
cyi w podworcu: lew skrzydlaty z księgą 
pisma św. Dom ten ma na paiterze od frontu 
piękną salę sklepioną, ozdobną ślicznemi 
rzeźbami stiukowemi. Dalej zwraca w tym 
domu uwsgę piękna, stalowa fassda z końca 
XVIII. w. Wreszcie w środku domu widać 
cały szereg ciekawych szczegółów architekto­
nicznych. Naturalnie, że dom ten od szeregu 
łat nleodnawiany zniszczał i przedstawia ty ­
pową ruderą Jednak przy umiejętnej restau­
rac ji mośnaby go przywrócić do dawnej 
okazałości. Tymcaaa&m dzięki żydowskiej 
przedsiębiorczości padnie pod eiosami kilo 
lów. I tak  znewu zginie jedon z bistory 
ozuych domów Krakowa. Cóż na to c. k. 
konserkatorew ie zabytków i Rada artysty- 
ecna?

Plakaty, a kościoły I klasztory Z przyjem­
nością trzeba podnieść, że zabudowania kla­
sztoru św. Józefa oczyszczono obecnie z potopu 
plakatów, zalepiających jego mary. Znowu Je­
den > uroczych zakątków przy kościółka św. 
JóZśfa wrócił do swej dawnej prostoty. Ró 
wnieś z domów kościoła Najśw, P. Maryi na 
Małym Rynka zdjęto calu pokłady plakatów, 
wstrętnie oszpecających ściany t. zw. Wikary*t*i 
i narożnika naprzeciw dawnej bursy.

Natomiast z przykrością należy zanotować 
(akt, że świeżo przed para dniami klasztor i 
kościół na Gródka oblepiono stekiem ogłoszeń. 
Takto mary niektórych świątyń i klasztorów 
słażą Jeszcze za miejsce umieszczania plakatów, 
których treść, nieraz iinstrowana, nie godzi się 
często z powagą tych morów.

Miejtry nadzieję, że PP. Domin tkanki do­
wiedziawszy się o tern, zarządzą niezwłocznie 
osunięcie tych ogłoszeń.

Plan nowego dworca osobowego. Plany dla
nowego dworca osobowego Są już przez dyre- 
keyę kotei północnej wypracowane. Szkice te 
były kilkakrotnie przedmiotem obrad reprezen­
tantów gminy wraz z oiynnikami dyrekcyi ko­
lejowej i ministerstwa. Ooeonie chodzi o ust» 
lenie wielkości placu przed nowym dworcem. 
Według zasiągziętycb informacji, nowy dworzec 
Krakowa odpowiadać będzie pod każdym wzglą 
dem tak obecnym, jak przyszłym wymaga­
niom.

Do nowego dworca prowadzić będą trzy do­
jazdy : od ul. Pawiej, Kurniki i Ogrodowej. — 
Dworzec, jak wakaznją piany, bę-lz.e wyglądał 
imponująco. Dłagośó >ego wynosić będzie 200 
oaetrów.

Nie wątpimy, że konfereneya pouiedsiałko 
wa reprezentantów ministerstwa kolejowego i 
dyrekcyi kolei w kwestyi unormowania wiel­
kości p.lącn przed dworcem, wyda yumyślay re­
zultat, gdyż, jak praktycznie wykazał star; 
dworzec, przestrzeń jego 40 metrowa jest wprost 
■a szczupła dla rozwinięcia w tak ważnym 
punkcie rachu kołowego i piessego. Tembar- 
dsiej a waga ta będais na m-iejeeu, gdy i-wa 
żymy, Iż przed nowym dworoem kursować hę 
dale tramwaj dwutorowy, zajmujący znaczcą 
przestrzeń.

Ziemne prace w mieście trwają na kilku­
nastu punktach równocześnie. Stecegdlnle na 
krayżowaniąch dróg, przełasów ipp. trwają pra­
ce w dalszym ciąga. W pobliżu kośtioła N. 
Maryi Panny piasprowadzane są roboty nsd 
bodową kanału, założeniem kabli elektrycznych 
i telefonicznych. Dia iinstraeyi ogromu robót 
dodać należy, że długośó kabli, które -założone 
być mają w najbliższym czasie w obrąbie Kra- 
■ owa —  wynosi 80 km. Kabls ełoktryesne w 
Rynka, względni* w śródmbścio, umieszczone 
będą pomiędzy torami tramwaju.

Nalepki ks. Józefa Poniatowskiego na okua 
wydaje Zarząd Główny .Straży Polskiej* w 
Krakowie.

Komitetom lokalnym oraz PP. kapcom zoa- 
ezny rabat. Doktadayob ińformaeyj udaieii Mo­
ro „Straży Polskiej", Kraków, Flsryańska 1, 
pierwsze piętro.

Ze „Straży Polskiej ‘. kemunikują s Prszy- 
dyam zekcyt obchodowej komitetu ku czci ke 
J. Poniatowskiego zawiadamia, że posiedzenie 
eekeyi odbędzie się w sobotę 27 b. m. o godz. 
*  wtecaorem w lokalu „Straży Polskiej" (ul. 
fPloryańeka L 1, I p.). Zeproezenia, wysłane 
oa Poprzednie peeiedzenie, są ważne i na so­
botę

Związek ekoaomtezny urzędników, profeto 
rów 1 nauozyolołl w Krakowie Wczoraj Odbyło 
się pierwsze po wakacyash posiedzenie wydziału 
Związku ekonomicznego pod przewódaidtwem 
prezesa Dra Zawadzkiego, na którem w-tatwiono

kilka spx*aw administracyjnych, a między niemi 
tawże sprawę dostawy ziemniaków dia człon­
ków.

Związek »awar! korzystnie układy i zape­
wnił ula członków dostawę 20 wagonow w/bo­
rowych, stołowych ziemniaków po eenie 6 K 
aa 100 kg z dowozem i zniesieniem.do piwnicy. 
Dostawa r^zpjcKuie się Już od pierwszego, a 
ohońezy około potowy października.

Wobec te g o  członkowie Związku winni spie­
szyć się z zamówieniem, które pkzyjmuje do 
dnia 10 października b. r. kancełarya Związku 
(ul. Szewska 1. 21) w godzinach od 5 do 8 
wiec.ór.

„Varlette“ niemieckie w Krakowie, zwane
teatrem „Aaollo". -od »»e»u«go caasa igaoruje 
wssyctfco, co polskie Tea rzyg ten wystawia 
jidynie niemieckie jednoaktówki o Bujo>dynar- 
niejszej treści. Zespól sit tego przybytkn pod- 
kaeanej masy jjcekraloja się również z -teatrów 
berlińskich, hanowerskich itp. Dziwnem resory 
wiście wydać się mnsi zachowanie krakowskich 
czynników miarodajnych, które tę placówkę 
germanii .u u w naasem mieście tolernją. Dla 
teatrzyku „At-otio" najotosowniejeze miejsce by 
było nad Sprerą a nie Wisłą, eo zresztą — Jwk 
mniemamy — rychło nastąpi.

Stowarzyszenie kat. „Praca* w Krakowie,
urządza w niedzielę dnia 28 b. m. w Damo 
robotniczym ni. św. Tomasza i. 37, przedsta­
wienie atestorekie „Drnżba". Po przedstawienia 
zabawa taneczna. — Cały doobód dia wdów i 
sierot po zmarłych członkach Stow. katol. 
„Praca*.

Ż*powiedziane przedstawienie popołudniowe 
„Ogniem i Mieczem* s powodu przypadającej 
procesji jubileuszowej iua Wawel zostaje od­
wołane.

Włamanie. Do mieszkania Izydora Etsenber- 
ga przy ul. Pańskiej i. 3, włamali bię wczoraj 
popołudniu nieznani sprawcy i skradli rozmaite 
przedmioty wartości 140 K. Złodziei było pra­
wdopodobnie trzech i widz ano icb, Jak wcho­
dził) do bramy -wbpomniaaego dama. Stróż de­
ma spostrzegłszy nieznajomych, poszedł w chwi­
lę później s i. nimi, jednakowoż nikogo w mie­
szkaniu Eisenberga n e Mstai.

Kradzież korali Polioya areszto wała wczoraj 
3 5 -letnią Paraśkę Dołżańską, rodem z Podmi- 
cbola, za kradzież korali wartości 300 K.

Kradzież w „Ustrednl Banka". Dmgiego 
sprawcę kradzieży w .„Ustredni Banka* are­
sztowała policja. Jest n im  32-iet. Józef Nowak. 
Obaj Złodzieje odstawieni będą w dniu dzisiej­
szym do więzienia sąau karnego.

Pegodk. rmi* 25-go września termometr do­
szedł od 8 2 do +  l i ’7 C. — Murowete pod 
nosił się.

Dnia .26 go września o godsinie 7 rano ctas 
bsrospotro 48 5 ntm — -totmomątru * 6 9 G 
wiafer pó nocno północn i»wscb »dui.

Kronika zamiejscowa.
Dobrowolna germanizacya. Piszą do nas 

z Ż y w c a :  G tai aa ai. Żywca postanowiła ka- 
łożjć .gpaawnię miejską w celu należytego 
oświetlenia miasta. Aby gazownia miejska 
mogła prosperować i rautować się, -zarząd 
miasta pocay ult starania, a  >y kolei półnoena 
pob brttłu gaz dla oświetlania dworca -żywie­
ckiego

Projekty gminy żywieckiej przeraziły Niem­
ców i żydów aąaitdaUgo Zabłocla, którzy 
akcyę żywczan postanowili sparaliżować przez 
sprowadzili* prądu eł^Sryożaęgo z elektro­
wni * 'Bielska, oddalonego o  26 km Zarząd 
elektrowni w Bielaku oa zabiegi Zabłockich 
żydów i Niemców, wśród który<-h znalazł 
stę zai.ny agitator-ludowiec, skarbnik P. S. L. 
aptekarz p S z c i e  p a ń s k i ,  wniósł ofertę do 
gminy i Wydziału powiatowego na dostawę 
prądu. Oferta wystosowaną była w języku 
niemieckim. Zdawałoby się, że Wydział po­
wiatowy, na czele którego stoi marszałek 
Dr Id z ł  ń s  k i, odrzuci ofertę tak se  wtgłę 
du na interesy ekonomiczno-narodowe mia­
sta i powiatu, Jak i dlatego, że oferta wy­
stosowaną była po niemiecku. Niestety, tak 
kię n!e stało. Sprawa, ua szezęście, jeszete 
nie załatwiona. Gmina m. Żywca bowiem zde­
cydowaną Jest bronić się przed inwaiyą nie- 
imleeką wszelkimi prawnymi środkami. Za­
raz też wniesiono rekurs, w którym zazna* 
czoiio, że Żywiec gotów jest wybudować e- 
ilektrownlę.

Miejmy więc HadriHję, Ac omtew a&ła bNem- 
ców i żydów Zabłockich, wspierane przez a 
saaora Zabłockiego, p. Szczepańskiego, speł­
zną na niczem, a Żywiec i okolica urato­
wane zostaną od n >wej ssleioości od Niem­
ców bielskich.

Zjazd kupców chrześcijańskich z całego
kraju cdbędtin aię w rtuiaoh 38 i 29 b m. 
we Lwowie. Program zjazdu obejmuje nzjwa- 
żniejeae postulaty kapieotwa chraeśoij&óskiego, 
więc przedswszystkiem sprawę wprowadzenia 
dowodu uzdolnienia dla kapeów. Jak wiadomo, 
„rsymów wykazywania s'ę dowodem asdoinie- 
nia dla kapców został w całej Aastryi wpro­
wadzony przed 5 laty, a Jedyni* nctyciono na 
skutek starań kop ów żydo-s ich wyjątek i 
wprowadzenie tej uetawy dla Gaileyl odroosono 
oa lat 5. Ten pięeioietai termin minął z koń 
sem r. 1912 i t«raz Idole o to, aby minister 
stwo handlu wprowadziło tę ustawę także do 
Galicy i — Dalej zajmuje *ię zjazd kupoów
chrz-ś-ijańskieb sprawą założenia własnej hur­
towni, sprawą ubezpieczenia kredytu handlowe 
gu >td.

hu jiectwo chrześcijańskie pow<nno licznie 
na z^eździe a:ę stawić, zszneozyć swą solidar­
ność, jg» tał że do ogólnej organizacji polskiego, 
chrześcijańskiego kupisetwa w kraju eo prędzej 
przystąpić.

Walny Zjazd T. 8 L w Tarnowie. Zarząd 
tarnowskiego Kota TSL. podaje do wiadomości 
Kół i Związków, Jako też pp. delegatów, że od 
soboty 27 b. m. urzędować będzie na dworcu 
kolejowym w Tarnowie przy wyjścia, komisya 
kwaterunkowo - kolejowa, do której delegaai 
zechcą Bię zgłaszać w sprawach kwatetanko­
wych i zaopatrywać się w odznakę zjazdową 
(20 h). Skauci i drnżyny strzeleckie rozprowa­
dzać bię-lą delegatów po kwaterach. Obrady 
główne odbywać się będą w sali „Sokoła 1*, 
obrady komisyjne w calach gimnazjom I. —

Objady dla delegatów zamówiono w Tow. św. 
Zyty po 1 k 29 h z trseeh dań, napoje osobno.

Kupony na obiady, wieczornice i na przed­
stawienie w kinoteatrze TSL. wydawać będzie 
kasa w bufecie w gmachu „Sokoła I".

Zarząd tut, Kola TSL uprasza jeszcze raz
0 wczesne zgłaszanie delegatów, aby przygoto­
wać odpowiednią ilość kwater i nie narazić 
delegatów na ewentualne nieprzyjemności i 
niewygody. Panowie reflektujący na mieszkania 
wspólne zeeheą wziąć z sobą kocyk, podusze- 
czkę i przybory toaletowe

Cholera w Salicyl aię rozszerza. Depar­
tament sanitarny namiestnictwa komanikaje, 
że w powiecie Saolskim, w Oporca, zachoro­
wały -zaowu tezy osoby na C M *.,; Jedna u- 
maria; pozostaje siedm oaób chorych.

W Tachli i Sławska etan niezmieniony, to 
jest w Tachli pozostają dwi* osoby, a w Staw­
ska jedna osoba chora.

W Koziowej w obu wypadkash śmierci, no­
towanych wczoiaj, badanie bakteryologiczne wy- 
klućsyto cholerę

Więcej -zachorowań w kraju niemo.
Do węgibihkiego ululsteratwa spraw we­

wnętrznych zgłoszono wczoraj cztery nowe za- 
słuhuśęćia podojrzaae o cholerę.

Frymar*a ziemią w zaborze pruskim. Bałen-
nlk-i wMHcopwiskie donoszą o kilku uowyeh wy- 
padkaeh sprzbórnazykostw*. „Dziennik Bydgo­
ski* donosi, że we wsi. Borawieu pod Pakością 
układa się ż K o l o n i z s c y ę  gospodarz Józef 
S k o w r o n  w imieniu ewojem oraz gospodarzy 
St. Fointowskiego, K. I St. Wieloszyńskioh, a 
rzekomo niemniej w imienin p. W. Oźminy, 
mówcy na wieca generalnym pnectw wywła­
szczenia, odbytym w Inowrocławia.

W Grucie, %si kościelnej pod Radsynem w 
Prusach Król, sprzedał p. Teofil G a ł u s z e w -  
a k i twoje tewmoegowe goo^odantwo Nlemoowi 
p. Wanowowi z Orla, który dla zaokrągleeia 
swej majętności Anabe-g^ nkupuje -okoHeine 
gbaiatsf*. U bpruadbż penoraMafą joabwie <pp- 
Bork i Kamrowski, którzy mają razem około 
500 mórg.

Najsmutniejszym Jest fakt, że sprzedawczy- 
kostwo szerzy się obranie wśród włościan, któ­
rzy do niedawna stanowili warstw^ niepraystę- 
poą dla pokus kolonizacji.

Zagrożona zldinia polaka. „Dziennik K Jow- 
»kl“ donosi: Świeżo mamy do zanotowania
dwie zamierzone transakcje, ktSre, jeżeli dojdą 
do skutku, znowu ogromny szmat ziemi pol­
skiej przejdzie w obce ręce. ióaatfsne dobra 
Włodzimierskie, w powiecie łąckiem — urzę­
dowe spisy podają 3 846 dzios. — własność 
pani Janiny Prądzyńs ej, z domu hr. Krasickiej 
mają być rozparcelowane przez bank wlośoiań- 
ski, Dobra to od wieków były w rodzinie hr. 
Krasickich.

Tragicznemu losowi oled* też mogą dobra 
Zoyteń w pow. dabieńskim, po zmarłym nieda­
wno śp. Frankowskim. Dobra te składają się 
z dwóch folwarków, 777 dzios. prsestrieni i 
drogiego S 30 Jz.es. Wek u tez wielkiego obdłu- 
żenia poszukają właściciele nabywcy z wolnej 
ręki, by ich nie zakupili żydzi na licytacyLj

Przeiaalowywantę Chełmszczyzny. Objąwszy 
w swe posiadanie Chełmszczyznę stara się rząd 
rosyjski przerobić ją uatyobuisst na kraj 
„ietiono -  ruski] “ w tym celu nsuwa wazalkie 
ćloay poiakebel, sjawiiiąj^eej ulą nawet w  nie- 
winnych styldzch i plakatach sklepowych. —  
Ostatnio oprócz wymagań policji zamalowy­
wania napisów polskich na znakach i aoyłdaoh 
w Chełmie, o czem donosiliśmy w dnia otwarcia 
gnbsrnii chełmskiej zaprowadzono inną Jeasoze 
inowacyę. Oto — Jak pisze „Codz. Koryer Łn- 
belski" — nie pozwolono drukować afiaoów 1 
ogłoszeń w dwócn językach.

Ta procedura Jest Jeszcze prostsza, gdyż 
policmajster wprost odmawia podpisania afUoa 
w dwóch Językach, a bez jego podpisu afisz nie 
może być drukowany. To też obecnie afisze, 
np. dwóch kinematografów w Chełmie, druko­
wane aą tytko, po rosyjsku.

Majoraty na Cłwknszczyżnle. Wobec wyda­
nia nowe] ustawy o sprzedaży majoratów w  
Król. Polski om i na Caełmszczyśaie, mocą *ntó- 
rej granty majorackie mogą nabywać włościa­
nie bez różnicy narodowości, działacze chełmscy 
obawiają się, że parcelowane i wydzleedawtou* 
granty majorackie dozU&ą aię włościanom pol­
skim, jako zasobniejszym w gotówkę i posia­
dającym organizacye kredytowe. Aby przoolw- 
dziaiać temu, „ p r a w d z i w i  R o s y  ani *"  
chełmscy opracowują projekt tworzenia spółek 
utośaiańsfcteh psswoałwwnyah dla dzierżawy i 
nabywania ziem majorackich.

Prześladowanie księży la  Chełmgzczyźnie. 
Rzędy swe na newym teranie zaczęli nacjona­
liści rosyjscy od tępienia polskości i wiary ka­
tolickiej. W tych dniaeh proboszcza parafii Tuczna, 
w pow. Motetem, Ł  toretezewsktege, Jw* pion  
„Cbołmsk zja ELrt-, ta  propagandę I nawraca­
nie prawosławnych na katolicyzm asaaięto z 
zajmowanego stanowiska z zabronieniem mu 
sprawowania obowiązków swego stsuu. Kora 
nastąpiła wskntek denuncjacji Jednego z pa­
rafian se wsi Bobinki.

Prześladowanie księży na Litw ie . Na 20-go
września (st st) naznaczoną Jest sprawa X. 
Mlłaszewskiego z Rableżswioz (mińskiej gab.)
1 13 tamtejszych wtośsiaa, skazanych przez 
miejscowego ziemskiego naczelnika, X. Mila- 
a-ewski na 3 mlezląes, a wKśeianie na 3 ty­
godnie każdy kary. Wina ioh polegała na tsm 
że krzyż katolicki, stojący na grancie kościel­
nym, a grożący upadkiem, „samowolnie" odno­
wiony Udziału X. Mlłaszewskiego, co prawda, 
nikt w t*j sprawie nie stwierdził, ale panu na­
czelnikowi wystarczyło przeświadczeni*, że „mu­
siał on być główną sprężyną*.

Uroczystość rodzinna. W dniu 18 b. m. w 
Białej Cerk*i niezwykle uroczyście obchodzono 
s Odemdzies ątą rocznicę nrodzin Mecyi hr. Bra- 
nickiej, wtaśclcieiki roziegłysh dóbr. Zjechała 
licznie jej bliższa i dalsza rodsiaa oraz bardzo 
wielu przedstawicieli rodów arystokratycznych. 
Od dawnych czasów w Aleksandry!, letniej re- 
sydensyt hr. Branickieh, nie pamiętano takiego 
zjazdu.

.Rzewna była chwila, gdy sędziwa eełeni- 
zantka poieeata dobrym sercom swyeh współ­
pracowników i ich wypróbowane] wierneścl swą 
córkę, Maryę ks. Radzi wiłlową, ordy netową na 
Nieświeżo, jako przyszłą dziedsioskę bfatocer- 
kiewssezyzny.

Artyttyana pracownia 
damskich i kostyumó w JULII SZUMOWSKIEJ

B. KIEROWNICZKI PRACOWKI F łR . HENRYK SCHWARZ

KRAKÓW, ULICA FLORYAftSKA L. 30

w ykonuje szybko I po cenach 
przystęonych

opszalkie zamówienia
wadtug turnall f r a n c u s k i c h  

I a n g i a l c k l c h .
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Onebód zaheŚBł/I się przyjęciem wie MolKin 
w Aleksandry!.

Walka z uemobójstwaml. W tych Jniach 
w Warszawie odby.o .fę A »ni» orgzrartzacyj- 
ne Tow. „Samarytanin". Stowarzyszenie zawią- 
in jł się w celu przeciwdziałania licznym w cza­
sach ostatnioh zamaonom samobójcŁym i ma za 
zadanie dawanie pomocy iiiubou, które wsku­
tek niepomyślnych waronków życiowym. dopro­
wadzone aą do roapacay. Pomoc tą Stowarzy­
szenie pragnie dawać i sitarem ; eu^nem.

„G ro źn e  niebezpltweńetwo". Gubernator in 
flaneki zwrócił nią dc ministeryum apraw we- 
wnątrznyeb z prośbą ** .wiąkstenle liczby orz 
dnlków p o l i c y j n y c h  na wj-pie Ożyłjl, ponieważ
— zwiękstyla Bią tam liczba... czytelni i keę-  
(a n i, co, wprawfó miało lodnofii' w naatrój pod­
niecony. Ministeryum uwzględniło Jut starania 
gubernatora.

Uaytelnla iub k»ygarnia J( t w Etotyi naj 
groźniejszym wtokom państwowej równowagi

Koza jedząca stum irkówli. Pód Klnezbor- 
kiem jeden z gospodarzy sprzeda! raośu kuwi 
bnhsja. Rześnik potoiyt Jako ceną ibkopna 3 
stnmarkówki na stole. — Gospodarz nie wziął 
t-yeb pieniądzy do kieszeni, lecz zostaait je na 
stole, idąc pomóiz ładować stadnika. Wielkie 
bv«o Jego przerażenie, kicuy wróci w**y, 
strsegt brak 2 stomarkówek. Podejrzenie padło 
na kozą, która s t a ła  przez okno do mieszka 
ma. Biedna koza przypłaciła to swą śtniereią i 
wyjąciem żołądka. Zabito ją i -rzeczywiście a 
śołądku snaleziono papierki * stanie opłaka­
nym. Zdołano Jednak Jeszcze odczytać nemery, 
a w banka oświadczono strapionemu gospoda 
rzowi, t, di .  ranie wm«i»r*ówki r

Krakowianie—piechurzy. Do Płocka zawitali 
w tych JtiacL <iwfcj Ołedzi pod-óśnioy p p . N. 
Sławiński, wychowaniee Akademii krakowskiej 
sztok pięknych I Tadeusz Salcni, słncb»ez pr»- 
w i aszecbnloy Jagiellońskiej. Oba] wyssii z 
Krakowa w dniu ll-ym  lipcu br. i, idąc pieszo, 
obeszli flląbk, Ksiąztwo Poznańskie, Fiu»y Z-- 
•hudni.. izatewsółowo zwied*‘li K ^w oy. W Któ 
U. twie podróżnicy zwiedzili Dobrzyń nad L)fwą- 
■«, Kikół, Lipno i Włocławek, w którym to mie 
Cfele polieya miejscowa urządziła im wyptezy- 
Wbk przymusowy, przetrzymawszy podróżników 
klik* godsin w areszcie do tsssu wyjaśnienia 
’bb os 'bietosif Ogółem wąJrowe/ przrszli do 
tąd 3.000 w. Z Płocka maszerować bedą przez 
Warszawą, fcąetochową I Kielce do Krakowa,

Po raz raty. „Ruchome płodki" bztókaSobota
W 3 akt. Piotra Chojnowskiego

Niedziela o godz. iS w polhtlnie. „Poitnek ku 
uczczeniu -eczuicy X. Piotra SI »egi“ : 1. ..Wy i  wole 
»1e“ akt. 3 ot. V. ysptańsklsgo. 2 „Ajlmili" Juliusza 
Słowackiego. 3. „Kazanie SNogl" n- tle obi atu Jana 
Matąjkl. Ceny zniżone Jo połowy.

Niedziela. „Koaolnszki pod Ks ławle™il“ obraz 
JLtoryczny w idsło » J i z muzyką napisał A. W. 
Lasota. Cen/ zniżone do połowy.

Niedzibni wieczór. „Huohome piaski*1, sztuk, w 3 
aktaoh Piotra Chojno w u ‘.ego.

Ponied. ia>ek. „Bajka o wilk i", sztuka w + Obra­
zach Pr Molnara

Wtorek. .RoJLomj pisaki".
iiioua. „Ksiądz Maren", poemat dramat rw 5 

obn tl. J. Słowackiego. Cenj popoiturne.
Czw~tek. „Bajka j »ilku“.
r ląt0k.1fReohom« piaski".
Sobota „aonata upiorna" AUgiiBta StrinJte.-ga; 

pi.ełożył Jolt-j* German, mtrzyka Bolesława R.o.,0- 
Skiego.

Nteartala pupoł. „Taniec czynownikó w", komody a 
j  i  akt. L. Bilińskiego. Obaj zniżone do połowy.

Niedziela wieozór. „Bnjka i wilk ".

Repertuar Teatru Ta/sktego.
Tłum- je 27 bm. „Wojna z Babami".

„ 28 bm. „Konkury Antku".
Buczscz 29 bm, ..Wojna z Babami".

- 30 bm. .Konkury Antka".
Czortków 1 października. „Wojna z Babami".

» 2 października .,Konkury Antka".
Husiktyn 3 października. „Wojna z Bat-ml".

• 4 października. „Konkury Antka",
latncpul 5 października. „Wojna z R .borni1'.

„ 7 października. „Konhnry Antka11.
Zbaraż 6 października. „Woju * z Babami*.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Z W i e d n i a  Jonową, te miui-

uAerstwo wojt j sarządaiio UrlopoWauie wszyst 
1 łeb rezerwistów, stojących pod bronią ód koń«» 
roku ubiegłego, względnie powołanych ba wiO' 
Mą roku bitt^ueiio. Gesywiśiiie prwedewszyat 
Udem urlopował a bądsie rezerwa nspssuwa ro 
uników 1910, 1911 i 1912.

— W  myśl eyZfcułsfruoffo rom ym ^rn j «  
minitterstwu wojny, podoficerowie, którzy zo 
bcwiątą nią do pełnej 4 - letnie] stałby prdkbn 
eyjtej, Jtrsyajrwać bądą od 1 stycznia 1914 
roku do^dwtwk pzw z e u c y  J n y, który pobić 

wad bądą Już w trzecim rokn słnżu/
31 ba aMrii menriwekiej I francuskiej ,w dn

1 IMżazIerniM bT. W -dniu 1 paź ziermka stan 
pokojowy a r m i i  n . i o mi e s k i e j  po wiączemu 
do nłej o s8 467 rekrutów wiątśj, ulż w  »ok 
zbiegłymi, nąuiie wywoeit 798488 łńtzl, %, 
fewaunwiCM: 41.459 oficerów, ; i.480 lekarzy, 
86B weeery^any, -1Ł98 płatmkó z ŁZ*.r losolster) 
1294 arz^dkikow SrejJbk., 107.764 p04«fwkrdW I 
647.743 wseregoweów.

Dtfen za a r mi i  f r a n e o s k i e ]  w tym 
JUmym M l  bąnzta wyurmtl: 860 000 ludki, 
Wzego pod braeią 712/000 4udz>, z w t m 30.000 
. ofiem w; 10.600 1. w łsgti aztrzsńrznej i OO.OuO 
łudzi wwjek z.*e%" >«cwai pufa wśnśd Arra-bów 
Serberów.

ilość dreadBObghfćw ua całym Swleołe 
prtedStaWla Olą, Jak baltąpojs, wedle 'relStTyl 
angielskiego pisma fachowego tfNsvai and Mi 
Utary Record":

Wszystkie macyi arki na ńwłaaie poaMdaJą 
w Jealeni bieżąeogo rokn 147 dreadnoughtów 
— wMMcfc u krętów bojzwyeb — przedstkwiu- 
jących wartość około 10 miliardów koron.

fturwuay Wiasek eego typu, i “uoowan/ w 
>Anglii w 100G roku, uuzyWul sią „DBe^śMcagbt" 
(nlu kując j Złą u kot,*.) i Ud Meg- pi-Jla na- 

i w s  (IlaOśBgo ityaa panoafliikdw. Z ftawydmej 
ilcuwy 147 UbMdntmJhtt# M S ^ t  touycn 
każdej chwili do akeyi wojsnna], a w tern 28 

wngielakich i 16 -niemieckich.

•ladomo&os kadciejuii.
riocesya jubllśuszowa w Krakowie odhę 

dzn sią w niedzielą duła 28 "wtseśtfla br. N i 
ntucy specjalnego zeawolenia Ojca św., wierni, 
-biorący adsiat w lej wspólnej pttwejyi jocu. u- 
utowu}, oddu ąaau. bądi, do zwiedzania tylko 
eztsrech uuztitjów — MMUiast Meśkin — tńia 
aowiele:

Wtarai zgromadzą tlą dcis 2̂8 września w 
pdsztaególnych kościołach parafialnych, amówią 
We wiasnym kościele paiarfalbym jzosowne mo­
dlitwy jubileuszowe, a następnie o gods. 3 wy­
ruszą procesje z poszczególnych kościołów pa* 
tafialofcb z chorągwiami io kościoła katedral 
taege na Wawtibi od strbny OO. Bernardynów. 
j>o odmówieniu ttm modlitw Jobileuszowycb 
wyruszy jedna z pól ja  procesja najpierw do 
haiakna 9 0 . JkdśźMkandw, M-ąd rdirZM <poś 
udknówlenin modlitw Jnbilenezowych do kościoła 
N. P Maryi. Th okdłleznościowe kazanie w y  
gjlPsi X. PnztatłJ. Krupiński, a po odśpiewania 
ZfeplikaeyJ książę Blsknp Rapiena odaiefi błogo 
SMewieństwa MaJAw. Sakrami wtem.

Rokoiakoye dla kapłanów odbędą aią w Do­
rna rekoMwyjnytn JO- deZdców w Dbiula jach 
od 10 do 14 listopada. Zgloszbuia przyjmuje 
kk|>eryo; do 1 listopada.

Przentesienl x . Władysław Wiktor z Ra- 
ddiechów do Milówki, X. JOzef Zaba z Milówki 
do -SUdztsohów.

•Zmarli. Jan W o l a n o w s k i ,  urzędnik ko - 
lejowy, ptaeżywtay Jat *8, zmarł 2* wn.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

nafefc. „NIu", tazgedya djjJa, w 4 aaL
H obruaoh) Józefa Dymowa.

KafBspondsneya Redakcji i Mnieisir.
WNiy X. Dr C. w Iłowym Sączu. Słuszne 

zupełnie uwagi Wnego X. Doktora zgodne Bą 
Z0pełnie z naziom stanowiskiem, Wśpomrh ny 
eyiat Wypadł rzeetyWiście niezręcznie w»« nleh 
nadmiernego a koniecznego z braku miejsca a

m  sfcestczrnta pięknej mó«y X, ai cy biskup a .  >
Żatojemy, że z powoda braka drogiego egzem-: te/i^BÓW 
plarza mory nie możemy wyjrśnić tasał^go 
Vłpii 'pto <jOo“ — 1 Bbkdcu.uie dziąknjen y z .  
iyszliwość dla pisma.

Ze sportu,
Match. W sobotą 1 niedzielą stanie do za- 

wodi1 v  piłką nożną „Cradt^ik" z wiedeńską 
4rdkyną „Simńaertng". W dtdcgłym sezonie pu- 
Hkit ^Siinmering* wszystkich prsuoiwników, " 
którymi sią potykał, z w ^ tk iem  „Rapidu", 
a w ozonie jesiennym okiłtjrt dobitnie, że jest 
drużyną naprawdę pierwsze t tatową, zdobywając 
pn (J miejsce w turnieju o puchar. ^Graco* 
riaK w tym sezonie jeszcze «Se pobita, p^sjrgó- 
•.ua uje sią -pilnie do tych wawoilow i chociaż 
jest p..wie ( swnsm, że ule pudołu tekienid 
przeciwnikowi, będkie Bią hiesaWodbie asiei 
kiemi silami etarała wyjść z waikł s honorem

lo  Krakowa w kom-
plWinym óLicd-ie.

ZifoMe Towarzystw gospodarczych 
dla knjdw ittlkadskinb.

O dwa pnjrsłowia słusznie o nas saato- 
Bowjne, jak „Poluiache WfrtschaTt" l „U/jJ.y 
Polak po szkodzie1* « Jczy obecnie bardzo 
skuteczuie Austryk., apćduiając sią zawsze o 
kilka minut w na]wi znlejszych swych spra 
wach gospodarczych, pozwalając swej s jn- 
Bznicsce na odebranie sobie jedynych m jsc 
kbytu na B ekanie. W ap< mim-łłauij s tego 
lUicjśca o zorganizowanych pt>ez N « m / w  
podróżach kupeśu. serbskich do berlU a dla 
nawiązania stosunków handlowych, które 
dttychczas utrzymywali z Auktryą. Wspomt- 
nslfimy o ś.sietuej odpowiedzi pewa sarb- 
skiego w Wiedniu, >ahitbipeloW4nego u tej 
spranie, ja t również o powacanlu ,Greeko- 
nijn.Iack.icgo Związku gospodarczego dla po­
pierania obopólnych interesów gospodarczych 
obydwu psństw“. Gdy sprawy te łóstaly z ł- 
łatwioLe tu  .zupełnemu zadowoleniu Nie­
miec, a po całym terenie Bsłkanu roić Bią 
zauzyna od podróżuj ącyćh kuprów nlemlc- 
ekieb, przemysłowcy zastryaccy dopiero wów- 

, j j  namyślili sią na nłjdułąśue naślado­
wnictwo Niemiec, sądząc śHfpfcwbe, że opie­
kuńcze tch państwo, którógo a.*n.ia jd  sze­
regu miesięcy sptłhirjąc rolą stójkowego 
pochłaniając 600 milionów kosztów pomyśli 
także o tcL łosie * swoim nerwie życia i w 
chwilach błógie] zadumy nie zapomni o pu­
stym Bw-ym żołądku. Przejęci wszechniemie- 
iMm patryotyzmem fabrykanci uustryaccf, 
jadą n21 wystftw^ do Lipskłii ^dzid rozczulił 
ich swem prEemówieniem król sa«kiv a po 
wysłaniu bółdowniczych telegramów do oby­
dwu cesarzy, powróciwszy do domu dowia­
dują się że menta już poco jechać na Bsł- 
taśn, bo W naAdąsaniu nujpowazalejszych in- 

^lprzeażill tch „Reichsdeutscbe1 to 
.yarsysse.

Urządzają więc teraz zjazd przamyśłów* 
ców, który postanawia urządzić wedłhg re- 
nept-y berlińjkijj „Towarzystwo gospodarcze 
na Bałkanie*.

Z» podstawą do założenia tych towa­
rzystw Służyć m j, jak  biada „Neue Frele 
Presse", nadzwyczajne powodzenie podobnych 
towarzystw niemieckich. Towsrzystw te po­
wstać mają w najnliższym czasie w Bułga 
jfi, Gfecyi, Rumunii i Serbii z celem popie­
rania obopólnych gospodarczych interesów. 
Powstać mają główne towarzystwa uwiąż 
ku we, a następnie towarzystwa filialne i 
sekeye, pozostające pod egidą towarsystw 
‘ .hriąjzkoWyeh. Obecktie czyni sią starania nad 
pózyskantem sit kierowniesjeh dla tych to ­
warzystw, którzyby znali stosunki handlowe 
ty ch k ftjó  w, a Kkrazem i austryackiego han­
dlu S przemysłu dla spełnienia zadań, na­
kreślonych przez założycielską zkcyą.

K. W.

V  i li JM, I t t f f f l n i ,  ™ -  J,
K o n lJ r a  na trtu k ą . l ei tr Niezaśeżny we 

Lwowie 0 1̂— a kunkars na sztuką, i Termi­
nem do nadsyłani* rękopisów wraz z zamknię- 
temi koper >mi, JTryJ ôenil pod godłem praw­
dziwe imię, naiwwko i anrei. antora, po dzitń 
111 sty-^r. a 1914 r. Sztuka powinna poBiadaó 
wgWttaą włw^o#6 łnerackę. W nagrodą nsjlep 
śky s . ZJjbi ...ycn Otworów dramatycznych bę­
dzie wystawił ny na Menie Teatru Niezależnego, 
a laureatowi wypłaconą zootanle zwyczajowa 
pTbtffkya fcntórsta. sąd koowureowy składają: 
a_bkj Zapels a. MWdT- Jebanne Walewaka, 
nditaz Oerman, Zygrnońt s tkoweki, Staniała#' 
L-jZ, LżMŻHk SWbosyi ŝ, -Artur SehróJer, S „- 
nliław Waeylewflki, Antoni Gudśi. mDa Wy 
wrckl. Sekretarz ządo Lonkoraowego p. Sta i 
Bią w Abgtro Zaofcarysfliewick. — Przeżytki w 
sprawia konkaran nad»ylaó ńaieży pod adre- 
SwUi Też-ł NIjzaleiny we Lwbwie, nłica Bijki 
L. 1

SklRl A w i d t e s a f .
P al RranąCr pmsnM wij. Z niepokojem o- 

eowaiwaly *9*ry żsnktowe 1 prkemysłowe adaaia 
|V  «i Z*ief*' s A re tm i „Banan anstro wągier- 

o -fibefsnfej eytuzoyi pieaiążuej. Droty 
telegraficzne przynoszą nam dżMiJ z Budi ps* 
BZtu eaaŚwOij rse Wfetftśi :

N» wczorzj°,wm ptwieSzenla Rtdy generał 
nej Banka anatto - węgierzk<ego, generalny ae- 
krotarz, rzdca Prangor weaojfem sprawozdaniu 
podkreślił, że znać obecnie, i « p i e n i ą d z e ,  
a k r y  t e  p o d e z a s z a b a r z e n w o j e n n y c k ,  
z-n-ów «4ę p o j a w i a j ą .  S t o a n n k i  p i ?- 
-ni ę ż n #  B ą j ed-n a k że  j e s z c z e  b a r d z o  
n-a-p r ąż o n«, w-flk n to k  t e g o  o z n i ż e n i a  
stopy procentowej n a  r a z i e  n i e m a  mowy .

Wynażenia te s'ają aią w każdym rasie sa- 
powiedzią znośniejszymi, jak aotychozjw, stoson 
k ó i.  v

Czeol w przemyśle cukrowniczym nn Knł- 
kani# Inicjatywie czeskiej zawdzięcza Bntgżrja 
i Serbia zapoezątko „anie pi i- ^ysła ouRromni­
czego ; powstały ostatnimi r  sy dwie rukro 
wnie: „Bnlfarsko-ezeska cukrownia" w Gór­
nych Orzerhowlracn w Bołgaryi — „Serbsko- 
GMŻM oUk.owała W Ożptiji* w Serbii.

'Pierwsza przerabiać moż 800U etn. metr. 
baraków dziennie. Zat<-żyta Ją „Prażska Uverm 
Bbrłka" *s Pragi, a riłóh fabrycany rozpossnie 
4 k zńiefei JtMŚMa łw.

Fabryką tą bndowfiy następujące firmy: M. 
Blocha w Karlinie, Ak.yjne tMrarzystwo Breit- 
f«4d, Daneki i Spółka w Kai licie, Ikcyjne to- 
^rańybtwo Ft. Kriifk i Kolbem i Spółka w Wy- 
socsauacb.

Ta cukrowała przerób id tek w tegorocznej 
kanapa/di 500.000 «tn flftr. Baraków.

Draga cukrownia „S. roska-ozeeka" w Cn- 
priji stoi obecnie 'przed rozpoczęciem drogiej 
kampanii. Z powodu wojny bałkańskiej ponio­
sła ona w pierwszej swe] Wimpanii 1912 — 
i 913 atoWy t ż o m ą n  58345 koron. Dla po- 
kryc. tej straty zwołano walne zgromadzenie 
akeyonaryoszy.

Kampania 1918—1914 przerobić ma również 
500.000 etn mtf. baraków.

noj z Grobyą, obiecując w zsmfau houiesye 
grank^ce.

Albanusycy, obattk jąc sią, aby lbh Grs- 
cya nie połknąta, odrzucili tę propozyoyę.

Choą okupować Albanlp.
Ileigrgd. (Tel. pryw.) P rasa serbska teay- 

*»  N łJ i aby nie ograniczył sią BtluTnkraijcn 
powstania, lecz okupo wał Albanię, teraz bo­
wiem widać, jak  wielki błąd pop^ jiła  kon- 
rattney« autLAsadorói1 w LorfdyŁie pr4ez u - 
tw orain ie autonouicsuej Aibaaii.

Za igodą trdJporoŁamteula.
BelHrad. (Tel. wł.) Pisma dtno-zą, że t r ó  j- 

p o r o s u m i e n i e z g o d s i ł o a i ą ,  a b ;  S e r ­
b i a  o k u p o w a ł a  A l b a n i ą .  Rsąd eerbskl 
posiada dowody, że powstanie wy wole ł Ia- 
mael Kemai bej, a organizował albański ko- 
oitet w ValonJe.

Okraotońsiwa Eoroów.
SWigrad. (ToL wł.) Zbiegowie % okolic 

Dihuov/y opowiadają s t r a s z ą c  s i c t e -  
a Oi y  o o k r n c i e A s t w a c h ,  p o p e ł n i a -  
j y c h  p r i e a  S e  r  b ó ZaBrbflll oni 'mie­
szkańcem wychodzić na ulic od 7 gadziny 
wiecŁ do 6 rano. Jeśli ktoś zakaz ten prze­
stąpi, s t r z e l a j ą  n a w e t  do k o b i e t  i 
d z i e c i .

Ukrojenie Albańozyków.
Belgrad. (Tel. wł.) „Stampa" donosi, że 

przy Albańczyksch, k tó rty  padli na polu 
walki, znajdowano po 600 ł a d u n k ó w  (!). 
Stwierdzono także, że Aibańczycy prowtdzą 
ae sobą wielkie zapasy amunicji. — Pisma 
serbskie utrzymają, że Albańczykami dowo­
dzą bułgarscy oficerowie.

Powstanie w Rossowi*
Skadar. (Tel. wł.) W Walkach na grani­

cach Albanii biorą udział fazie Albanczycy 
wilajetł1 KostOWO, ktśrzy przyłączyli się 

do powstania 3ą to sbłegówie z okolic Mi* 
urOwicy. Ccły wilajet Koosowu jest pi zygoto 
wany do podjęcia powstania przeciw Serbom.

Z ostatniej chwili.
Belgrad. (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu nade­

szła wladomeśó, is  Albańczycy zajęli Strugę 
i Oohridę Urzędowego potwierdzenia tej wia­
domości niema. Kiczewo, Gcsticar i Kalkan 
delen pełne są zbiegów serbskich.

w  Albanii.
fTOIegrautł „Głosn Narodu* s dnu 26 wneśnla.)

Poważne położenie
Belgrad. (T. B.) „Serbskie Biuro prasowe" 

donosi: Położenie w obszarach nad grauicą: 
aibańt ką Jest bardzo poważnem, skutkiem 
ataków przedsląwsiętyoh przez znaczue cd- 
dzizly albańskie na t&rjrtoryhm kerbskie. — 
Albanczycy kontynuują z kaJLi jr Towfnaitych 
punktach. Wojskowe posiłki wysyłane są <bes 
przerwy. Skoro tylko *.rmU serbska doaią 
gnie oerytoiyum objętego atakami, nądzfs 
prsywróconjm por.ądek

Zwycięstwa RlbańezyUw.^
Belgrad. (Tel. wł.) A lb a ń c zyc y zdobyli 8ali- 

OZnlk. GostiTar i Kalkanablen p«łue są zbie­
gów. Albeńorycy przeszli Mawrowo i kleru 
ją sią ku wyżynie baryckiej, aby zaatakować 
Skoplje.

Pod Monastyr.
Belgrad. (Tel. wł.) Oddział AibrńCżykóW, 

Hczący cetery tysląee ludai, ruszył ku Oehry- 
dzie, aby bnstępiiie udtrzyć na Monastyr. Jak 
słycnać — oddalałam dowodzą oficerowie 
bułgarscy

Prlsrc ui spalony.
Belgrad. (Tei. *ł.) Według iofonnacyj na- 

desi-iych do ministeryum wojny P r l i r e n d  
z o s t a ł  p r a e z  A l b a ń c B y k ó w  s p a ­
l ony .

Klęski Sorbit.
Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie biuro prasowe 

donosi, że położenie na granicy albańskiej 
jest bardza poważne. —  Albańcżycy atakują 
gwałtownie wojska serbskie Seibla w ysjl- 
ciągle wojaka Da pogTMicae, z  m  raale bo- 
trael a i.se klęski.

Straty łerbów.
Uelprad. (Tel. wł.) Bitwa pod Diakową 

t r w a ł a  d w a  dni .  Serbowi1., straeili 130 
ł u d z i  w z a b i t y c h  i r a n n y c h .

Trudna moblliiAOya.
Wiedeń. (Tel. prys ) Z B e l g i  i ,d u dono­

szą, że ponowna moDilizacya armii serbskiej 
napotyka na znaczne trudności, wskutek nie 
chęci rezerwistów narażania się ńi aow g 
uciążliwą wojną Gsb'net serbski odbywa z 
togo powodu, jak również z powodu coraz 
bardziej pogarszającej sią sytuacji, posie- 
dsenia be przerwy.

Walki w Eplrse.
Ateny. (Tel. wł.) Donoszą tutłij, ie a E- 

pirze przyszło do walk mlęazy Albańczyka­
mi a Grekami, Al« łńcbycy ponieśli klęską.

Intryga grecka.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Alb. CoBr.“ donosi z 

Valony, że przybyła tam grecka delog&cya^ 
która upró^ohow ała prowizorycznemu rzą­
dowi albańakfattfu uVtf#4enio unii pertonal-

Obrady b Kole polskiem.
Wledsń. (Tel. wł.) Daislaj o godz. 10 przed 

południem aebrała się komisya parlamentar­
na Koła polaki ego, w której wzięła udział 
więKszi część członków komisy), oraz mi­
nistrowie ZaleBki i Długosz, marszałek kca­
lowy i namiestnik.

Obrady £*g*ił irrOiydbftt P f L« i] i przed­
stawił akryą Koła peifeklego w aprSWie kfask 
elementarnych (w  które] ł  b. nie brał zu­
pełnie prWwie OddWlu. P Ti).

hasrępnie priem awiał Lam. Dr K o r y ­
t o w a  k i, który przedstawił stanowisko n ą -  
Ju i pfan aKc/l rządu W spt4Vłe klęsk ele­
mentarnych. .

Jak  b/ychać, akcya zapomogowa rządo­
wa będzie o wiele s k r o m n i e j s z a ,  ani­
żeli domószono. O nem, aby rmąd wyasygeo- 
wol 100 milionów koron na akcyą Zapomo­
gową, n i e m a  n a  w e  t  r o s y .  Rsąd poczy­
ni natomiast starania o podjęcie r ó ż n y c h  
r o b ó t  k l ni u n i k a c y j  nycb,  o iustaross 
nte kredytu Kasom Raiffeiseaa 1 o u ł a­
tw i  e n le  j: r e d y  t u  dla wiośritan i ręko- 
dzlel alków Z Poznńnla będzie „proiradzGae 
zboże na tasibwy. Oaęść tegu zboże m i tyć 
-ozdJeloba między ludność, nlefń&jącą poży­

wienia.
W kcńću Zawiadomił namiestnik Koła, 

te w najbl.ższym czasie u d a  s i ę  do  G«- 
l i c / 1  m i n i s t e r  h a n d l u  S e-lTU s t e r ,  
k tóry  sbada da miejscu stosunki ekononarf 
rznę i ódoedzie kobTeruncye w sprawie do- 
rażcej pomocy.

W dyskusji p n irn i  Wiało Wielu mowcóW. 
Między innymi pos. Loewe u tein żalił się, że 
ż y d o m  g a l i c y j s k i m  ś l e  s i ę  p o w o -  
d t i  (tli).

Proponował, aby rząd przyszedł z po­
mocą t a k ż e  k a p i t a l i s t o m  ż y d o ­
w s k i m  (Ti).

Posadzenie przerwano przedpołudniem i 
rdZpoCzęto Je ha nowo o gód*. 4  po połu­
dniu pjray Stln/tti kOttTpTndlj.

Kwestyi Stkpińskl—Lasocki nie poruszo­
no jeascze. Polscy tfedfokracl i hraoway czy­
nią starania, aby sprawy tej nie porusssno 
zupełnie.

Telegram#.
(Wteiwaa-y « N*fo4aa * 26 wrze inia)

Akojra ratn&keva z powodu Uękk 
olomeutarupcli.

Wiedeń. (T. B ) Ministerstwo robót publi­
cznych {.sygnowało aa wniouek p, osmiegt- 
nlka dalszy kredyt w kwocie na razie mi- 
łionn uoron. Kwotę tą przeznaczono na re­
konstrukcję zniazczonyi-h dróg, a to głó­
w nie dróg gmlunycL drugiej klasy.

Mott dooeut.
Wledfń- (T. %) M.nisinr oswle y * stw ier­

dził uchwalą kolegium prt fosoró. , dopusz­
czającą Dra Adama B k a ł k o w B k i e g o  ja

ko  łkńłtnta pł ywaffeajfc dla nowszej bi_oo- 
r  i, .o suczjgrluiul kwkględntenl etu hiedwryi 
IrblsKie] na fakultecie fil* zoticznyia uniwer­
sytetu we Lwowie.

MfłżJeń. Ciel. Wł.) Usposobienie giełdy by­
ło ^zhda) tepSze, akey e żelazne poszły w 
gorą.

P rzodu  k r  ollcyznrewi
WThO. (Tel. pryw.) Pólurcędory „Wflen- 

i-kij Wiestnik" donosi, ie  na : kulek st.r&ń 
mińek go bisKupa prawosławnego, Mi t r o*  
' a h a ,  synod zgodził sią na u łożenie w I 
w i e ń c u ,  w pow. mińskim, żeńskiego kla­
sztoru misycnaiskiego, który działalmścią 
swą boa 'Ohfabit -mptwtte BfatomkTnÓW prawo- 
jłuWnjcb do katolicyzmu

Według ńrbądowych ifaujcb, przytwzo- 
nycb prZoz t^nże dkitenuik, ód roku 1905 
r  Jednej narefii i w i e a i e c k i e j  z pośród 

$632 prawuuławnjfeh $rkthtfo «a  katolicyzm 
euO Białorusinów; w parafii zaś w H u b i e -  
l e w i c a c h  z 1^40 pruWosia~Jńfycb przyjęło 
katolicyrm 1921. Cyfry powyższe n.Lją świad- 
i/zyć e konieczności akcyi, przeciwdziałającej 
dążeniu do katolicyzmu.

IrinkM ttl wi wbic u  Kośófafai.
Aix Jet Bitins (T B ) Prezydent ministrów 

B a r i o  u x  wy-gfokił ftrtwę n a  wy-
dahym przez Ligę t światową. 2apewn<ł on 
w tej mowie pod słowem honoru, *e ani za 
gabinetu Po i n c a r  e g  o ani za gabinetu 
B r , a n d a ani też l»  ■ pAbii etu thćbrcy nie 
zosta ł/ Wdrożone w żadnej formie toków a - 
n u  ci im  zniesienia ustawy o rozdziale 
z roku 1905 i w skrawie przy wrócenia ato- 
euaków u kościołem. W tern tświidczeniu 
nie zmieni nic żadne “.

Zuianf v  Uerm nriotw ie Komedy! 
ttudicussm .

PtJpyz. (T. B.) \dm iuistratur Koiuedyi fran­
cuskiej ,lul«j Cl a r e t l e ,  który 33 la t stał 
na czele tego oww-J, wźfi&sł dym isją. Na­
stępcą jego bądaie prawdopodobnie dyrektor 
Opery konstctńdj, Albert O a r r ś .

Kdu&res młodotnreukl
Kcnstantynopol. (T. B.) MtodoturecKl kon­

gres Ooradt W _ W daUstcytil C ą^J >nd prO* 
graoit.nl „StffereuietWB Jedftości i pdstąr uu. 
Przyjęto dó prćgrsthu wiądA.e zMesł^ma go­
spodarczych ograniczeń, płynących z kapitu­
lac ji. Dolmenoy n t j X d  pr.ekUM ló nastę­
pnie kodukjr tre1«n rokdkotkdfeia w tym du­
chu, „ )y wyrażonem było w nim żądanie 
znieAeaia także kapitulkoyi natury ‘sądowej.

Blowi Kolej alhańsk«.
Vżl9M (Tel w ł) Prowiaor/czł] rząd 

albŁńsai postanowił wybudować ilnią kOTejo- 
wą y&ldnd-^khflar. Austryścnle i w reskit 
grupy nn .ioO ke tainroi^ao v A f  i ą tym 
planom.

J p i m  w tPoitugaWi
Lizbona. (T. B.) Aresztowano pewnego 

człowiek*, który badany zeznał, żs istnieje 
-spisek na śycie prezydento ministrów Al­
tu  uka C u e t  y. T^Jfad Oh WSzyślkiŁh współ* 
winnych.

frifję ikżU  ae i r i d n t .
Ró AJ. ś-KANCUSKL Stanisław Orlikowski z Ki­

jowa, K.iln.ieiio.ie Szw-ae z Częstoonos j, Dr Igna­
cy s MwUatia z Jasła, Stanisław Dcbrowolssi ze Lwo 
w a, Jidtrie Bernardowie Kobnot ’ie z Now.go Targu, 
Hugo Konstant z Wiednia, Drowa Zofia Marki.wiozo- 
Wa z Tar owa, X Pa# 4  Nienieit rai Zbaraż*, Ber­
nard uechńer z Berna, i£dz nrd Missung z Wauzawy, 
Katinńeirz SlchnOtai ze Lwowa, Alfred Merozi z Pra­
gi, Jan Chądzyński z Potoka, dam LsueJziekl i  Kli- 
n outu id, Oskar Lraemrr z Bremy, Ludwiaa Dem­
bińska z Gór (Kiói. Polskie), Eugen usi Mandl z Wie­
dnia, Niodkimietz Olszewski z Po»eania

HOTEL oASKl. Hc. Henryk Mors Jn % “Sambora, 
Di Richard Pacally z Banki iu, Jan Rieczyński z 
Warszawy, carl _.6iier ze LWÓWa, Pio U Górski a 
Wafozkw;, Józef Nos t Pragi, Theodor Slhwartz 
x Stygi, Utefąn Trepua z Piotrkowa, Mfcttjtrd Ober- 
lyfij.i z Wkdnia, Henryk AoraD-Kuonurski z Paryża, 
C. August Pauli i i z Paryża.

f d k & a & ł a n h -
2<« aikykuły w tsJ ry%e R eJekcj1' eie

te i :  td t ńs sitaV»łfcic*

Jedwab na bluzid.
Ostatnia nowość i |Od k  1'15 ta metr. — Do­
stawa franco i npłatnie. Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. Ziirich, G Hetmeborg. C. k. dosta­

wca dwór a J. 0. M. Ces. Niemiec.

Ar Helena Sflmraha
h. sekunflafyilSKka S lpltala i v .  Łoxana

misstea (1124 10*15)
ułtoa Karmelloke i. 5 I. piętro

i b r J > u b je  o d  g a d z in y  3  d o  C p o p b ła m n a .

Pooięp naukowy w rsoienu CpTłeptyi Hpi- 
iept komija Dr Wbiła. Dr med. B. Susor w Pa- 
ryih oznajmi*, śe te  pomocą tego środka osi4- 

niijto nybase i dotkonaltze rezultaty, jak dc- 
tychozfes przy innycn sposobach ircrenta.

Dr Rottermnnd zawiadamia o 9 wypadkach 
epilepsji, w których za pomocą Eplieptikona 
tmłągnąi skntek tłwałj*.

Znany leklaT* monaahijski Dr B o o k podrosi 
s i c  z e g ó l n i  e o b o k  i n n y  ch z a l e t  Bp i -  
1 e p t  i k o n n t ę ,  że z a ż y w a ć  go  m o g ą  
n a w e k  b a r d z o  w r a ż l i w i  chorlky hCz 
ż a d n y c h  r l y o h  o d d i l a ł y w a ń .

Fredrą zażądać gratisowej broszury Nr 54 
*  głównego składa dla GaUcyi, Bnkowiny i Slą- 
a k a c A p t ś U s  i l a b o r a t o r y o m  c h e mi e z .  
S. E d e l n i n n a  w S a m b o t z s .  016)

B i u r a  W is ł y "
Ludowego Iow. wzaj. Jlw zpw ea wo Lwowie

zostały przeniesione
* ntiwzn I pl4M iei«H iika fc. r .

n a  u l .  L e o n a  S a p ie h y  L. 9 .

E m G lr\% l# c l# i Kraków, Plac Mcryacki 7
■  I m w i l W W w A l  polooa g o to w ą  k o n f o k o y t  d o tn sk ą .

K o s t y u m y  o d  ^ d  K o r o n  w z e  y * .
U A  f a ) A r ^  psSAg śsjśw łtószej tnody  sz/bko 1 wytwornie.U F i  U E I  ni ips 1W  SIU.
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F. BRŁHBIISZ YńSK I ■ — »  g ™  «
Zakład artyst.-kamienlarski 1 bodowi |

JfiZBta KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiadt.

| wielki wybór gotowych 
pomników l piaskow­
ca, granitu i mamona. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w nJęj- 

*sn i na prowinoyL 
Tclefo. 1SBB.

NAJLEPSZA KAWĘ
„ S A N T O S "

( E x tr a  s u p e r io r )

paloną i  surow ą
po najtańszych oenaob poleca

W. Olszowski
■■ ■■■■ t . KRAKÓW -  =
M ały R y se k  róg  Szpitalnej.

pnyjm ie 2 lub 3 uczniów niższych Klas z do­
brego domu. Pomoo w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: uL Grodzka 18, 

1U. piętro front. 1090 0

W ażne dla P . Studentów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz z calem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieścia Kra­
kowa. Wiadomość tamże przy ni. Poselskiej 
I. 9 I p. 1920 2 2

CZYTELNIA
i wypożyczalnia

książek polak., franc., ang., niem. 
i wlosk. Abonament mieslęcsny dla 
członków I nleczionków 50 hal. Czy­
tanie pism na mlejaea dla obowfą- 
żujących 1 członków w Związku bez­
płatnie. Dla obeych każdorazowo 10 
baL Wysyłka książek na prowlncyę.

Polski Związok Niewiast Kafel.
ul. Szczepańska L. 5.

BIELIZI1 Ę  rtlĘ S K R  I DAM - 
SWR. B I E L I Z I 1 Ę S T O ­
Ł O W A .  p ł O t r a  I T . D.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiarjechać 
do R w erykl lub tU n id l ,  aby udali się * pełne* zau

faniem t$lka wprost do
Btara p od ró iy Zo fii Biooiadeokfoj w Oświęcimiu*

które  nie ma żadnych ajwniów, »yj« naganiaczy.

N a p r zó d  
g o s p o d y n ie !

Jeżeli e’ę kiedykolwiek znąj- 
dzie dla gospodarstwa ooś do­
brego, taniego, odpowiedniego, 
jakieś ulepszenie, -to można być 
pewuym, że świat gospodyń 
bardzo prędko sobie to przyswoi.

Tak też legnminy z Oetkerem 
(Dr. Oetkera proszek do p ło że ­
nia, cukier waniliowy, proszek 
do puddingów, e. o. t )  które 
w krótkim czacie zualazły mi­
liony zwolenniczek i jeszcze 
ciągle zdobywają szersze koła, 
dzięki swej doskonałości. Dr. 
Oet.kera preparaty są wszędzie 
z bezpłatnemi książkami na skła­
dzie. Można je '  też dostać i 
wprost za darmo i opłatnte od

Dr. Selkera«Badea kata Wiulala
Proszę zwracać uwagę, aby fa­

brykaty były prawdziwe Dr. 
Uetkera. 1204 0

Willa murowana
nowo zbudowana, podług najnowszych za­
stosowań i wymagań hygieny, 10 miuut 
drogi od stacyi kolejowej, a 20 minut od 
ryoku w Makowie, w najzdrowszej górskiej 
okolicy, na wzgórzu nad rzeką Skawą, obej- 
mująoą 12 ubikacyi, sutereny, weraudy 
ganku 1 pieca piekarskiego, nadająca się 
zuakomicie na peusyonat lub sanatoryum,

j e s t  z a r a z  do w y n a ję c ia
w całości, lub 2 mieszkania po 3 pokoje 
przedpokoi, kuobni, werandy, pralni, piwnicy 
i strychu. — C e n a  b a r d z o  p r z y s t ę p n a .  
Bliższych intormaoyi udzieli p. F r a n c i s z k a  
K a m i ń s k a ,  Kraków, ulioa Szlak L. 22. 

1181 3 1

Sekcya muzyczna

P rzs d ś lu b e mtrzeba 5/ę dobrze " namyśleć!
by zakupić wyprany 
wyrobu swo/skiego. 
Szczególnie ptótna 
znajsławniąjsia 
pierwszorzędne/ 
tkalni od wieków 
znanej ińobnci 
Swoich wyrobów 
tkackich w różnych
na na kosiuJe.eSnr 
sy, ręczniki, dymy 
drelichy. Również-.
5 i  swioly, kamgary, 
csjgi ifp. wy roby. 
Tka/nia pfdc/en 

pod op. Najśw.Rodziny
" Jó z e fa Jó r a s z a

^KORCZYNIEobokKrom.BdicĄ 
Cenniki i  p róbh na żądanie darmo / franko.

poleca doskonale ukwalifikow&ne na­
uczycielki muzyki (śpiewu solowego, 
chóralnego, s k r z y p i e c ,  fortepianu 
1 przedmiotów teoretycznych). Zgło­
szenia pryjmuje biuro umieszczeń 
stowarzyszeula ul. Karmelicka L. 36. 
I piętro od godziny 10—12 rano 

I od 3—5 po połunlu.
1203 3 1

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyl ze szkól średnich, wydzia­
łowych 1 ludowych. Może uczyć języka ruskie­
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaozenla z ruskiego I rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. V . L. do Admln. „Głosn Narodu"

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych i farblar- 
nla strusich piór w kolorach.

100
L . T I E j  Y 1 9 1 8

C . k . Dyrskeya kolei państwowych w Krakow ie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 m aja 1913.
OiJtzA i  Krakiwa. Przyjazd da Krakowa.

82-letnia staruszka
wdowa po weteraui* z r. 1883, otrzymująca 
syua i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adrnini 
straoya „Głosu Narodu" pod numerem 23B

IIZ przyczpy burzenia diiill
przy ul. św. Ja n a  L. 2. I. p iętro
w Składni mebli M. Telesznickiej
Sprzedaż b. taula mebli now. uiyw. ant 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od «0 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, srebro, dywany Itp. Sprze­
daż trwać będzie do pierszyoh dui paź 

dziernika b. r. ' >83 0 I

przyjmie kompetentny w tej mierz męiezy- 
zua na s*anowisku. — Łaskawe zzto-zen'a 
uod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, głśwua ooczt-i, 

za okazaułm  kwitu baukowego Nr 1436.

Jui czas sadzić, czas zamówić!
Disewks i krzewy owocowe, Rośliny d» żywopłoty, Sadzonki kśne 
I drzewa ozdobne, Świerse do siewu nasiona drzew ltśaycb, które po­

leca bardzo piękne i po najtańszech cenach

Zarząd Szhóteh i Wyłuszczarnl nasion
7  W  C  C A i n  p ‘ l o c o  f i a H c y 1 ,  Z a k n p n l s m y  s z y  s r -  
L I I a j O U I  h i  i  n a s i o n a  d r z e m  l e ś n y c h .

C e n n i k i  i I n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  1 d a r m o .

Rządowa uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmąR. Rżąca I Chmur sit!

m Rrakoorii, <0. Harfrady I. 4.
I wyrabia pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone | 
1 przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające szładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, SiesshtłhlerskleJ, Seltersklej, Vlchy, Homburg .Klssingen ,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazlstą, kwaśną oraz j 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż enąstkowa w apte­

kach I dregueryacb. — Cenniki na żądanie darmo.

12*90 w aoey, p, osob. Nr. 11 do Podwoio 
•zysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry 
nloy, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala. Sam­
bora, Stryja, Brodów. Potuior, Hualatyna 
bopyezyniec, Grzymałowa.

12*60 w nocy. p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia : do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobnega 
Bełżca, Bekała, Sambora, Chyrowa, Stryja 
Huslatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

8*66 w nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro 
cławla Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

4-20 rano p. otob. Nr. 31 do Oświęcimia przet 
Podgórze- Płaazów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

6-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia I Berlina pnet 
Trzebinię.

0*40 rano, p. pośp. Nr. 3 do Podwołoczysk 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szozu- 
eina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca.
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia 1 Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Kuszyo, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7-60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad 
brania, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-25 rano, p. osob. Nr. 82U do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 ,od 16 V. di 

30 IX  wł.) de Podwołoczysk. Połączenia 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa 
Brodów, Kopyczyniee, Kijewa, Odessy,

9 30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za 
górcs, Sambora, Stryja przez Podgórze 
płaszow. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano 
wio, Stanisławowa, Tarnopola

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema 
Warszawy.

10*26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 YL dr 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.46 rano, n. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lokan. Połączenia: do Nowego Sącza 

dcy od 1 V. do 30 J X  wł.) Orłowa

1-30 po poi., p. miesi., Nr. 401 do Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa . Mogiły.
1*42 po poi, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
30IX , co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*67 po pot., p. osob. Nr. 14 do W itdnla: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
12-36 po poł., p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

|2 48 po poL, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do GUwio, Wrocławia, Warszawy.

a-61 po poŁ. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz-j 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, 8tryja.

300 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa.

3-25 p v  j i u u .  p ,  v a u u «  m .  T O  u u  D U C O Y .  W  01 

(od 16 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła  

900 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ośi

(Kry nli
Tarnobrzega Jasła, Dynowa, Sokala 
Chyrowa, tsambora Stanisławowa, Po 
tutor, Kopyczyniee, Zbaraża.

1.16 po poŁ, p. osob. Nr. 33 de 8uchy, Ośwlę 
cimis przez Podgórse-Płaesów. Połączeni! 
do Wedowic f Bielska przsz Kai war} I

więelmla.
6-46 wieozór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina

9-66 wieczór, p. m iesi, Nr. 61\ do Tarnowa
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wleliozki.
7-44 wieez., p. posp. Nr. 904 (od 16 Y. do 

BO* IX ) do Karlsbadu.
7*56 wieozór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Z a  

góraa Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Raszów. P o łą c ze n ia  do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez6- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa

8-00 wieozór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.]
8*43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. ‘Połączenia do Chy 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopoli 
okrętem.

9"C0 wieozór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa 
Sambora, Stryja, Jaw orow a Rawy Ruskiej 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałów*, Ki­
jewa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednis 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogroiu 
Petersburga, W rudawi*, Berlina, Opawy 
Pragi, Karlsbadu.

10*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwewa 

Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa

11.66 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowegt 
Sącza. Połączenia; d** Oświęcimia, Żywca 
Zwardonia, Zakops- ro, Orłowa 
Nowego Zagórza, St bi 
sławi*, Stryja, Stani

to, Orłowa, Stróż 
bora. Sianek, Bory 
wowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czernlowies 
Połączenia: od Bukaresztu, Jaas, lokan
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora*, Chyrowa.

13*07 j>. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię. 

[S‘88 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hualatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasta, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
ozenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 Y. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina 1 Wrocławia przez Bognmln.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszezyk, Delatyna, Podha­
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przsz 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo**, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

|8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wŁ) i  Tamowa. Połączenia: z Nowego 
Sąoza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połąozenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoozysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nla Pustego, Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza. 

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11*66 rano, p. osob. $ t . 39 z Wiednia.
12-68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 (od 1 V I. do 

3 0 IX  oo niedzielę, czwartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sąoia, 
Szczucina.

1*24 p. poi., p. osob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą­
ozenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sącza, Stróż, Jasła, Szosnoina.

2-05 p. , j o Ł ,  p .  osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od I V  do 30 ,

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2'20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ezenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sa ibora. Stryja.

2-46 po poŁ p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-36 po poŁ p . osob. Nr. 414 z Wiellozki
446 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połąozenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-62 po poL p. osob. Nr. 27 z Braeoławy 
(Lundenburga).

6-60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połąozenia (z Orłowy 
1 Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowega 
Sąoza, Stróż, Jasła, Szozucina.

6-14 wieozorem p. miesz. Nr. 464 z Wiellozki 
6*16 wieozór. p. osob. Nr. 18 z Podwołoczys-

Poiąozenia: z Kijowa, Odessy, Brudów, Jak 
worowa. lokan, Rawy ruskiej, Stryja. Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja­
sła, Szczucina.

6*53 wleoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórsa przez Suohą. Po­
łączenia: t  Ławooznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieozór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7-36 wieoz., p. oosp. Nr. 201 (od 16 Y. do 

30 IX) z Podwołoozysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Hualatyna. Kopyczyniee, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, P ragi Ołomuńca, Opawy, 
Ciesiyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (ód 16 VI. do 
30 IX  wł.) z Zakopanego 1 Rabki.

8‘60 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9*10 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia 
Połączenia ■ Sierszy wodnej.

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia-od Kijowa, Odessy, Grzymało] 
w a, Huslatyna, Czortkowa, Kopyozy, 
niec, Brodów, lokan, Rawy ruskiea 
Podhajeo, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Nowego Sąoza, Gorllo 
Stróż, Szczucina.

[9*46 wieozór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńoa, Opawy

10*24 wieozór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowsge Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozuoii a, Wieliczki.

11-06 wieozór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Sucbę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, Bielska 
I Wadowic prze* Kalwaryę.

11*88 w nooy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: r  Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga. Warszawy.

[PLAC POWYSTAWOWY 
■.LWÓW, PAŁAC SZTUKlJ
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. «* ° 14 SAL.
■■ Otwarta codzlannia od godziny 9 rano do 6 o laczor. ■■
3 Ufcłan Rfl h Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą E 

" S l f P  wU III tylko po 80  n a l a n y .  — W poniedziałki wstęp I h e r o s a .  3
|  Czysty dochód przoznaczony na fund. watar. r. 1183. 8

ZM IANA L O K A L U ,
P ie rw s z o rz ę d n y  z a k ła d  m a la r s k i  w  K ra k o w ia

o d zn a czo n y  d yp lom em  n a  w y sta w ie  a r c h i­
te k tu ry  z o s t a ł  p rz e n ie s io n y  z  d n iem  I p a ź ­
d z ie rn ik a  b. r .  n a  u lic ę  Ł o b z o w s k ą  L . 29  

(D o m  w ła s n y ) .  T a la fo n  1520.
Podejm uje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
stniczo-laklernlczych n a  miejscu i na  prowlncyi roboty  wyko­
nuje sum iennie i term inow o p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam  się W P. Architektom i P . T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy

1180 6 2
s poważaniem

KAROL ORLECKI.

Pierwszorzędna „S zk o ła  Tańców"
K. Kowalskiego w  Krakowie 

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. zaloi. 1880.
Przyjmuje wpisy na lekoye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kateguryi pracy 1 nauki, tworaąo jednak zamknięta koła tak pod względem 
inteligencji, jak  i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyi także w pensyo- 
natnob, stowarzyszeniach i domach prywatnyob, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może bjó wykładarą w języku niemieekim — Ceny umiarkowane.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydąną przez Ks. Józef* Dziedzice książeczkę:

ybW H l JM m  l*r*p,,ł mo/mm  i łAmMiBlnr rwl tr Mi

Ufautora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o o 
o p u stu , przy 50 egz. 50oo

Pił lifittew  L R. M m M łffa  g  Krakgwh, »L i%  Tm i a  II,


